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Groźne „memento“.
Szlakiem krwawego odwetu NiemieCa

(Na marginesie zbliżających się manewrów 

niemieckich na bląsku Opolskim).
Jak doniosły w ostatnich dniach telegramy, 

w czasie od 19 do 27 września, a więc już za 
trzy tygodnie odbędą się n f t Ś lą s k u O p o ls k im  
t u ż  a a d  g r a n ic ą p o l s k ą w ie lk ie m a n e w r y  
B e ic h s w e h r y  z  u d z ia łe m  r ó ż n y c h o r g a n iz a -  
z a o y j p ó łw o j s k o w y c h  i s p o r t o w y c h . Zadanie 
taktyczne polegać ma B a s f o r s o w a n iu O d r y  
p r z e z  g r u p ę  o f e n z y w a ą  w  k ie r u n k u  g r a n ic y  

p o l s k ie j .
Charakter tych manewrów, zapowiedziany 

sposób ich przeprowadzenia, oraz fakt, że n ik t  
z  p r z e d s t a w ic ie l i o b c y c h  p a ń s t w  n ie z o s t a ł  
n a  m a n e w r y  z a p r o s z o n y , — wszystko to nada- 
je im niezwykłą i charakterystyczną cechę. Ce­
cha ta uwydatni się jeszcze więcej, jeżeli zauwa­
żymy, że w s z e lk ie  d o t y c h c z a s o w e r o k o w a n ia  
a a  t e m a t  r o z b r o j e n iu  N ie m ie c  n ie  d a ły p r a ­

w ie  ż a d n e g o w y n ik u  i pod tym wzglądem  
Niemcy wymykają się coraz więcej z dotychcza­
sowej kontroli państw sprzymierzonych.

Ż e  n a d c h o d z ą c e m a n e w r y  p r z y g o t o w a n e  
s ą  z  m y ś lą p r z y s z ł e g o n a p a d u  n a P o l s k ę ,  
n ie  U le g a  w ą t p l iw o ś c i Rosja będąca dziś w 
sojuszu z Niemcami nie będzie napadać na Niem­
cy, t e m b a r d z ie j z a ś P o l s k a , g d z ie n ik t  n ie  
ż y w i  t e n d e n c y j m il i t a r n y c h , a n i im p e r ia l i ­

s t y c z n y c h * Również żadne z państw bałtyc­
kich, ani Czechosłowacja nie wchodzą w rachu­
b ę . A  zatem m a n e w r y  n ie m ie c k ie  n a  Ś lą s k u  
O p o ls k im  n ie  m o g ą  m ie ć c h a r a k t e r u o b r o n ­

n e g o , j e d y n ie  c h a r a k t e r  z a c z e p n y  i  m n ie j  lu b  

w ię c e j o f e n s y w n y .
W  tym kierunku nikt nie może mieć naj­

mniejszych wątpliwości, tern bardziej, że — jak 
brzmi telegram — zasadniczem zadaniem mane­
wrów jest c h ę ć r o z p a t r z e n ia z a le t o b e c n e j  
g r a n ic y  Ś lą s k a  O p o ls k ie g o , tak jak zeszłoro- 
roczne manewry niemieckie nad Wisłą miały na 
celu w y u c z e n ie  w o j s k a , j a k  g r a n ic ę w s o h o -  
d n ic - p r a s k o - p o l s k a  w  r a z ie p o t r z e b y s f o r s o ­

w a ć  i p r z e k r o c z y ć
Okoliczność, że w  m a n e w r a c h  n ie m ie c k ic h  

w e z m ą  u d z ia ł  o r g a n iz a c j e  p ó ł  w o j s k o  w e  i  s p o r ­

t o w e , nie pozwala zupełnie zorjentować się w 
ilości ludzi, biorących ogółem udział w tych ma­
newrach. Okoliczność to tem smutniejsza, iż jak 
ogólnie wiadomo, te organizacje cywilne — to 
właśnie w ie lk a  z a k o n s p ir o w a n a a r m  j a n ie ­

m ie c k a .
Dla nikogo, kto zna Niemcy powojenne i 

stosunki w tym kraju, nie może pozostać taje­
mnicą że z a g a d n ie n ie  r o z b r o j e n ia  N ie m ie c  s p r o ­

w a d z a  s i ę * d o z n ie s ie n ia  t y c h o r g a n iz a c y j .  
Gdy te, na całym obszarze Rzeszy Niemieckiej 
licznie rozsiane organizacje półwojskowe prze­
s t a n ą  istnieć, to N ie m c y  b ę d ą  m o ż e  r o z b r o j o n e .  
J a k  długo one jednak istnieją, N ie m c y  W  k a ż ­

d e j c h w il i g o t o w e  s ą  d o k r w a w e g o  o d w e t u .

W tych bowiem organizacjach skupiają się 
wszystkie żywioły, które nie pogodziły się z po­
wojenną rzeczywistością i nie obudziły się jeszcze 
z zaklętego snu o  p a n o w a n iu b a g n e t u i p i -  
k e lh a u b y  p r u s k ie j n a d  ś w ia t e m , m a r z ą c  n ie ­

u s t a n n ie  e  o d e b r a n iu  k o lc n i j i  p r o w in c y j u -  
t r a c o n y c h  n a w s c h o d z ie N ie m ie c . Organi­
zacje te posiadają t a j n o  s k ła d y  b r o n i i m a t e r ­

i a łó w  w o j e n n y c h , przedewszystkiem w organi­
zacjach tych panuje k a r n o ś ć *  d y s c y p l in a  i  k o n ­

s t r u k t y w n y  p o r z ą d e k , podobnie jak w głównej 

armji niemieckiej

Zbliżające się więc manewry niemieckie sta­
nowią dla Polski g r o ź n e e m e n t o " . W  po­
łączeniu z ofenzywą dyplomatyczną, której osta­
tecznym celem jest r e w iz j a n a s z y c h g r a n ic  
z a c h o d n ic h  c z ę s t o  m a n e w r y  n ie m ie c k ie n a d  

g r a n ic ą  p o l s k ą n a b ie r a j ą  s p e c j a ln e g o z n a ­

c z e n ia . Dlatego też począwszy od tej chwi­
li Polska powinna wytężoną zwracać uwagę n a  
j a w n a  i p o d z ie m n e k n o w a n ia m il i t a r y s t ó w  

n ie m ie c k ic h .
Pocieszającą okolicznością w tym względzie 

jest fakt, że a r m  j a  n a s z a  s t o i o b e c n ie  n a  w y ­

s o k o ś c i z a d a n ia , co przy każdej sposobności 
stwierdzają zagraniczni znawcy spraw wojskowych.

P o  s t r a c e n iu  S a c c o  i V a n z e t t i e g o .
Demonstracja w Ameryce* — Zwłoki straconych będą wystawione na widok 
publiczny. — Rozruchy w Paryżu. — Komuniści demonstrują w Paryżu, Lon­

dynie, Warszawie i Genewie, przed gmachem Ligi Narodów i w innych miastach

Nowy Jork, 24. 8. Wiadomość o 
straceniu Sacca Vanzettiego wywołała w Amery­
ce nadzwyczajne zdenerwowania. W Nowym 
Jorku odbyła się na Union Square, szczególnie 
przez komunistów rozruszana demonstracja ma­
sowa. Konna policja wjechała w tłum, liczący 
około 7,000 osób i rozpędzała ludność za pomo­
cą gumowych kiji. Gdy ukazały się pancerne 
samochody, to wreszcie rozpierzchł się tłum w 
dzikiej ucieczce. Dalsze demonstracje odbyły 
się w innych miejscach. Również w Bostonie 
musiała policja wystąpić przeciw demonstrantom, 
przyczem aresztowano 120 osób. Manifestacje 
przed więzieniem w Charleston musiały zostać 
rozwiązane, i odgrodzone wszystkie ulice prowa­
dzące do więzienia. Również w Waszyngtonie 
i Chicago odbyły się demonstracje. W Pitts- 
burgu zabili demonstranci jednego policjanta, po­
czerń policja bardzo energicznie wystąpiła. Przy 
wszelkich publicznych gmachach w Ameryce, 
szczególniej zaś w Waszyngtonie poustawiano 
ostre straże. Przed wykonaniem egzukucji otrzy­
mała policja w Jersey City grożący list, jeżeli e- 
gzekucja zostanie wykonaną, iż wszelkie mosty 
i gmachy publiczne zostaną zniszczone. Liczbę 
strajkujących obliczają na 25.000, co nie stanowi 
poważnego niebezpieczeństwa. Prezydent Cooli­
dge jest otoczony detektywami. Dowódca partji 
robotniczej Green przesłał gubernatorowi Fulle­

rowi pismo protestacyjne.

Londyn. Po sześciogodzinnej demonstr&cji 
w Hydeparku przeciw straceniu Sacca i Vance- 
tti’ego doszło do dzikich scen na wschodzie Lon­
dynu. Przeszło 40 osób odniosło rany. 12 osób 
trzeba było zatransportowaś do szpitala. Policja 
użyła kijów gumowych, celem rozpędzenia na­
gromadzonych ludzi. Także przechodnie, którzy 
nic nie mieli wspólnego z demonstrancją, porwał 
z sobą tłum, tak, iż odnieśli rany. O północy 

był spokój.

Boston. Jak donoszą obrońcy Sacco i Van" 
zetti'ego, zamierzają oni zwłoki Sacci i Vanze' 
tti’ego, które zostały włożone do specjalnie 
skonstruowanych bogatych trumień, wystawić w 
miastach wschodnich Stanów Zjednoczonych na 
widok publiczny. Również w zachodnich mia­
stach mniejwięcej aż do Chicago mają być w 
drodze postoje. Chwilowo przechowane są zwło­
ki w ubikacjach wydziału obrońców. Dalszym 
planem obrońców  jest dać sporządzić maski śmier­
ci Sacco i Vanzetti‘ego, które mają zostać spo­
rządzone w dużej ilości.

Paryż. Paryż był widownią niebywałych 
zajść na tle stracenia Sacca i Vancetti‘ego. Bo­
daj sama Ameryka nie zajmuje się tyle obu stra­
conymi anarchistami, co świat stary — Europa. 
Na wielkich bulwarach Paryża przyszło do starć 
między policją i demonstrantami. Po obu stro­
nach jest dużo rannych. Aresztowano również 
dużo osób. Ambasadę amerykańską otoczył sil­
ny kordon policji, której liczba osiągnęła 5000 
urzędników w obwodzie jedno kilometrowym. 
Do znanego lokalu „Moulin Rouge“ wpadła zgra­
ja komunistów i zaczęła demolować urządzenie. 
Goście, znajdujący się w tymże domu, musieli

Polska jednak nie* może usnąć na laurach.

N a  p o g r a n ic z u  R z e s z y  i  P r u s  W s c h o d n ic h  
z n a j d o w a ć  s i ę  m u s z ą n a  k a ż d y  w y p a d e k  w  
p o g o t o w iu , z n a c z n ie j s z e  s i ł y  w o j s k o w a . Z n a *  

l e ś ć  s i ę  p o w in n a  z a r ó w n a  „ S t r a ż  n a d  W is łą ,  
j a k  i  „ S t r a ż  n a d  O d r ą  “ . T o g o  w y m a g a b e z ­

p ie c z e ń s t w o  k r a j u .

uchodzić. Policja okazała sią za słabą wobec 
napierających tłumów, o godz. 10 wieczorem nad­
ciągnęła pomoc oddziałów gwardji republikań* 
skiej. Około pół do 11 wieczorem nagromadzi­
ły się w ulicach, prowadzących do ambasady a- 
merykańskiej olbrzymie tłumy, tak samo w oko­
licy łuku tryumfalnego. W różnych miejscach 
miasta tłum próbował postawić barykady, co 
spowodowało interwencję policji. Liczni ranni 
tak po stronie policji jak i demonstrantów paso- 
stali na pobojowisku. Aresztowano szereg osób.

Paryż. Także z innych części Francji nad­
chodzą wiadomości o zajściach i zatargach socj# 
listów z policja. W Lille, Toulon, Troyes, Bor­
deaux, Marseilles demonstrowali zapaleńcy na 
cześć Sacca i Vancetti'ego, już to maszerując 
przed konsulaty amerykańskie, już zadzierając 
z policją. W  niektórych miastach^ gdzie prze­
ważają elementy komunistyczne, wywieszono na 

ratuszach chorągwie na półmasztu.

Genewa. 24. 8 Rozpoczęły się manifesta­
cje przeciwko straceniu Sacco i Vanzettiego, 
Około godz. 11 w nocy manifestanci wybili szy­
by w konsulacie amerykańskim, w amerykańskim 
biurze podróży, hotelu amerykańskim „Belevue" 
oraz wielkiej oszklonej galerji Sekretarjatu Ligi, 
gdzie zwyczajnie odbywają się posiedzenia rady. 
Siły policyjne skoncentrowano dookoła konsula­
tu, pozbawiając inne części miasta ochrany 

policyjnej.
W pobliżu konsulatu amerykańskiego odbyła 

się wieczorem ponowna manifestacja tak, iż po­
licja i źandarmerja musiały dokonać szarży, roz­
praszając manifestantów, którzy zgromadzili się 
w sąsiednich ulicach. Kres zajściom położyła 
straż pożarna, która strumieniami wody z sika­
wek zmusiła tłum do rozejścia się. Aresztowano 

około 10 osób.

Genewa. 24. 8. W związku z manifestacja­
mi, w czasie których wybite zostały szyby w 
wielkiej sali obrad Ligi Narodów, sekretarz ge- 
nęralny Ligi intarwenjował u władz szwajcarskich, 
podkreślając niewystarczającą ochronę eksterytor- 
jalnych terenów i budynków Ligi. Poraź pierw­
szy od czasu istnienia Ligi ukazali się wewnątrz 
ogrodzenia, otaczającego jej siedzibę, umunduro­
wani żandarmi genewscy.

Bern. 24. 8. Z powodu wypadków  rada związ* 
kowa odbyła nadzwyczajne posiedzenie, na któ- 
rem postanowiono porozumieć się natychmiast z 
władzami kantonu genewskiego, w celu wspólne­
go wydania zarządzeń, niezbędnych dla utrzyma­
nia porządku publicznego. Członek rady, kiero­
wnik jej departamentu spraw zagranicznych Dini- 
chert wyrazi w jej imieniu ubolewanie sekretarzo­
wi generalnemu Ligi Narodów i zapewni go, że 
uczynione będzie wszystko celem zapewnienia 
należytej ochrony wszelkim instytucjom Ligi Na­
rodów. Również rada kantonu poleciła dwu 
swoim członkom wyrazić sekretarzowi generalne­
mu ubolewanie.

Warszawa. 24. 8. Komuniści warszawscy 
późnym wieczorem usiłowali urządzić demonstra­
cję jako protest z powodu stracenia Sacco i



V anzettiego . P olicja  rozproszyła  zb ierający  się  tłum EDCBA 

i do pochodu  nie dopuściła. D okonano kilkuna ­

stu aresztow ań . Z obaw y przed ew . dem on ­

stracjam i gm achy poselstw a Stanów Z jednoczo­

nych i konsu latów były obsadzone przez poste­

runki policyjne.

M ontpellier, 24. 8. P o ukończen iu m anife­

stacji protestacyjnej przeciw stracen iu Sacco i 

V anzettiego zosta ła tu w  ostatn iej nocy rzucona  
m aszyna piek ielna przeciw  kom isarjatow i policyj-

P lon żłożym y, plon , w  gospodarza dom !
O gólnopolsk ie D ożynki w  Spslo u p . P rezydent* . R zplitej.

R okroczn ie w  końcu  sierpn iA , prastarym  zw y ­

czajem odbyw ają się w P olsce D ożynki, które  

jako św ięto pracy  roln ika  byw a obchodzone przez  

W ieś P olską bardzo uroczyście. Idąc śladam i 

tradycji C entralny Z w iązek K ółek R oln iczych i 

C entralny Z w iązek M łodzieży  W iejsk iej organ izu ­

ją dnia 28 bm . poraź pierw szy  w  O drodzonej P ol­

sce „O gólnopolsk ie D ożynki w  Spalę  u  P ana P re­

zydenta R zeczypospolitej" .

U roczystość pow yższa m a na celu złożen ie  

tradycyjnych dożynkow ych w ieńców P ierw szem u  

G ospodarzow i R zeczypospolitej P olsk iej.

P ozatem  program  uroczystości obejm uje:

1. D efiladę przed P anem P rezydentem  R ze­

czypospolitej, ilu stru jącą pracę w si polskiej pod ­

K atastrofa lo tn icsa pod T oruniem .
T o ru ń 2 5 .7 . W czo ra j o  g o d z . 1 7 p o d m a ­

ją tk iem  K o n iczyn k a w łasno ść p . F eld k e lle ra , 
k o ło P ap o w a w  p o w . to ru ńsk im  w y d arzy ła s ię  
k a tas tro fa sam o lo to w a , p o c iąg a jąc  za  so b ą  śm ie rć  
lo tn ik a p o ru czn ik a p ilo ta S tan is ław a S zcze-  
n iaw sk ieg o z 4 p . lo tn iczeg o  w T o ru n iu i ca ł­
k o w ite zn iszczen ie ap ara tu . P rzy czy n y k a ta ­
s tro fy  n ie  zo sta ły  d o ty ch czas  w y jaśn io n e , w iad o -  
m em , że n a w y so k o śc i 8 0 0 m etró w o d erw ały  
s ię sk rzy d ła sam olo tu m y śliw sk ieg o , k tó ry p ro ­
w ad zo n y b y ł p rzez sam eg o śp . p o r. S zcze-  

n iaw sk ieg o .

Jak s ię d o w iad u jem y , zm arły trag iczn ie  
o ficer b y ł  k o m en d an tem  p ark u lo tn iczeg o w  T o ­
ru n iu i p o p rzed n io  za jm o w ał s tan o w isk o  in s tru k ­
to ra w  szk o le p ilo tó w  w  B y d g o szczy , w ięc b y ł

K rótk ie w iadom ości telegraficzne.
Z ap o w ied z ian e n a czw artek p o sied zen ie  

R ad y M in istró w zo sta ło o d ro czo ne d o p o n ie ­
d z ia łk u , p o n iew aż p o rząd ek d z ien n y m a b y ć  
u zu p ełn io n y  je szcze sze reg iem  sp raw . D o ty ch ­
czas u sta lon y p o rząd ek R ad y o b e jm u je 6 8  p u n ­
k tó w . O p ró cz sp raw , k tó re  p o d aw aliśm y , u sta ­
lo n y m a b y ć ry su n ek O rła  P o lsk ieg o  d o  u staw y  
o g o d łach p ań stw o w y ch . O d m aw ian ia b ęd z ie  
sp raw a w y staw y o g ó ln o -p o lsk ie j w  1 9 2 9 r . P o ­
n ad to m a b y ć za ła tw io n y ca ły sze reg sp raw  
p erso n a ln y ch . M ięd zy in n em i n o m in ac ja in ź . 
K o so w icza n a d y rek to ra d ep artam en tu  m o rsk ie ­
g o M in . P rzem ysłu i H an d lu i n o m inac ja p łk . 
P asław sk ieg o  n a n acze ln eg o in sp ek to ra s traży  
ce ln e j. C o d o n o m in acji w o jew o d y  k ieleck ieg o ,  
to k an d y d atu ra w o jew o d y s tan is ław o w sk ieg o  
p . K o rsak a je st  zd a je  s ię  zad ecy d o w an ą . W sp o ­
m in an e jed n ak są n azw isk a b . w icem arszałk a  
Sejm u P o n ia to w sk ieg o , p o sła A n u sza i w ice­
w o jew o d y k rak o w sk ieg o p . M o raw sk iego .

loi ^iłość i Suma
N ow ela Pawła Morgana.

(P rzek ład z angielsk iego)

A licja postanow iła uczyn ić krok stanow czy  

i napisa ła do narzeczonego. L ist był dum ny i 

ch łodny. P rzekonaw szy się o  stan ie  sw ego serca , 

zw racała m u dane słow o i dziękow ała za zasz ­

czyt, jak i jej ucznił.

O dpow iedź niebaw em nadeszła , nader sta ­

rann ie w ystylizow ana, w każdem słow ie przeb i 

ja ła radość z tak pom yślnepo zakończen ia tej 

kłopotliw ej spraw y. L ord H arcourt unosił się  

nad w spania łom yślnością panny W orth ington , 

w yrażał żal, że z pow odu zm iany okoliczności 

m usi przyjąć zw rócone słow o, zapew niając, że  

dotrzym ałby zobow iązan ia, gdyby panna  W orth in ­

gton sam a nie była zażądała zerw ania . N astę­

pow ały w końcu ośw iadczen ia przyjaźn i i prośba  

o pam ięć.

L ord H arcourt pojechał  do  m atk i z kopją te­

go listu .

—  B ardzo dobrze się skończyła ta niem iła  

spraw a —  rzek ła z radością ow dow iała  lady  H ar ­

court— m ałżeństw o to było niepodob ieństw em .  

C órka szu lera i bankruta nie m oże nosić nasze ­

go nazw iska. P rzyznać jednak m uszę, ze to ro ­

zum na i szlachetna dziew czyna.

—  A  przytem cudow nie piękna —  rzek ł z  

żalem  lord H arcourt —  nieprędko zdarzy m i się  

spotkać taką pannę, jak ona.

nem u. W szelk ie szyby stacji policyjnej i sąsie­

dnich dom ów zosta ły w ybite. Jeden policjant  

zosta ł lekko ran iony. M ieszkańców  ogarnęła pa ­

nika. Z  m aszyny piek ielnej sam ej nie zosta ło  

żadnego śladu . T rzy godziny późn iej w ybuch ła  

druga m aszyna piek ielna, która została rzucona  

przeciw pom nikow i D ziew icy z O rleanu 30 m e­

trów od straży policyjnej oddalonego. W ybuch  

w yrządził ty lko szkody m aterja lne.

czas znojnych żn iw i pracę  jej nad  podniesien iem  

kultury

2. P odpisy  i zaw ody  sportow e  m łodzieży w iej­

sk iej.

3. G ry, zabaw y ruchow e, w idow iska i tańce.

D o Spały prócz kilku tysięcy roln ików  z ca ­

łej R zeczypospolitej przybędą: P rzedstaw iciele  

W ładz P aństw ow ych , Sam orządow ych i delegac ­

ję w szystk ich szkół roln iczych i gospodarczych .

W  dniu tym zostaną rozstaw ione w Spalę  

m egafony i stacje nadaw cze dzięk i czem u m ożna  
będzie całą uroczystość w ysłuchać przez radjo .

to lo tn ik d o św iad czo n y i n a o d p o w ied z ialn y m  
s tan o w isk u . S p . S zczen iaw sk i m ia ł la t 2 9 , p o ­
ch o d zi z W o łyn ia , s łu ży ł p o d czas w o jn y św ia ­
to w ej w  arm ji ro sy jsk ie j, o d  p o czątk u  zaś is tn ie ­
n ia R zeczy p o sp o lite j P o lsk ie j s łu ży ł w arm ji 
p o lsk ie j, w  lo tn ic tw ie  zaś  p raco w ał o d  la t p ięciu . 
P o d czas w o jny z b o lszew ik am i o d zn aczo ny  zo ­
s ta ł „K rzy żem  W aleczn y ch * . Jak o o fice r i lo t­
n ik zap o w iad ał s ię św ie tn ie zd o ln y , zró w n o ­
w ażo n y  i p o w ażn y , c ieszy ł s ię w ie lk iem u zn a ­
n iem  p rze ło żo n y ch i d u żą sy m patją k o leg ó w , 
w ięc zg o n teg o  d z ie ln eg o i łu b ian eg o p o w szech ­
n ie o ficera w  tak m ło d y m  w iek u w zb u d z ił ża l 
i w ie lk ie w sp ó łczu c ie d la p o zo sta łe j w d o w y  
z s ied m io m iesięczn y m  sy n k iem .

C o raz u p o rczyw ie j u trzy m u je s ię p o g ło sk a , 

że rząd p rzed ło ży n a n a jb liż sze j ses ji w n io sek  
w  sp raw ie p rzed łu żen ia k ad en c ji o b ecn eg o se j­
m u . S p raw a ta zo stan ie o sta teczn ie zad ecy d o ­
w an a n a k o n fe renc ji M arsza łk a P iłsu d sk ieg o  
z w icep rem jerem B artlem , k tó ra o d b ęd z ie s ię  

w  D ru sk ienn ik ach .

S p raw a zag in ięcia g en . Z ag ó rsk ieg o  d o  d n ia  
d z is ie jszeg o je s t n iew y jaśn io n a . N ie p rzeszk a ­
d za to jed n ak k rążen io m w p rasie san acy jn e j 
n a jro zm aitszy ch w arsy j, k tó re ze w zg lęd u n a  
ich w y b itn ie p arty jn y ch arak te r n ie cy tu jem y .

Jak s ię d o w iad u jem y , ro d z in a g en . Z ag ó r­
sk ieg o z ło ży ła n a ręce p . P rezy d en ta R zeczy ­
p o sp o lite j jak o n a jw y ższeg o zw ie rzch n ik a s il 
zb ro jn y ch p ro śb ę , ab y zech c ia ł w p łyn ąć n a  n a ­
d an ie ś led ztw u w  sp raw ie zag in ien ia g en . Z a ­
g ó rsk ieg o en erg iczn ie jszego to k u .

—  U roda nie stanow i jeszcze w szystk iego , 

m ój synu; lepszem jest czyste, nieskażone im ię.

A licja odczyta ła z pogardą list lorda H ar­

court i w m ilczen iu w ręczyła go ciotce. P rzew i­

dyw ała , jaką burzę ściągn ie na sieb ie za ten  

czyn sam ow olny.
—  M iłosierny B oże! —  krzyknęła oburzona  

hrab ina —  w ięc ty  sam a  zw olniłaś lorda H arcourt  

z danego słow e! Jak m ogłaś postąp ić  tak  nieroz­

tropn ie, tak niegodziw ie? ... T yś chyba oszala ­

ła dziew czyno!
A licja napozór obojętn ie  w ysłuchała ten  grad  

w ym ów ek .
—  B yć m oże, ciotko. W iedzia łam , że, jeżeli 

nie zw rócę słow a m em u narzeczonem u, on  to  sam  

uczyn i, w ołałam  w ięc go uprzedzić. T ak naka ­

zyw ało m i poczucie w łasnej godności.

—  A leż bylibyśm y go zm usili do dotrzym a-- 

nia sw oich zobow iązań .

P anna W orth ington rozśm iała się poraź pier­

w szy od śm ierci ojca .

—  I ty sob ie w yobrażasz, ciotko, że ja bym  

została żoną człow ieka, którego trzebaby  przym u ­

sić do m ałżeństw a ze m ną! N ie, tak nisko jesz­

cze nie upadłam  —  rzek ła z goryczą .

—  P ow tarzam , żeś ty m usia ła oszaleć —  za ­

w ołała rozgn iew ana lady R aven —  nie m ając  

grosza w  kieszen i, an i dachu nad głow ą, ośm ie­

liłaś się zerw ać z lordem H arcourt, nie zasią-  

gnąw szy naw et m ego zdan ia! M ieliśm y praw o  

żądać od niego dotrzym ania , a przynajm niej ja­

kiegoś w ynagrodzezia za zaw ód . P ostąpiłaś jak  

krnąbrny, grym aśny dzieciak i dobrow oln ie od ­

rzuciłaś ostatn ią deskę ratunku .

P o stęp o w an ie d o w o do w e w p ro cesie g en . 
Ż y m iersk ieg o u k o ń czo n e zo sta ło w  d n iu w czo ­
ra jszy m . D ziś o g o d z . 1 0 ran o p ro k u ra to r p łk . 
R u m iń sk i w y g ło sił w ie lką  m o w ę  o sk arży  c ielsk ą.

G eneralnym  in spektorem  polsk iego m onopo­

lu tytun iow epo zostan ie m ianow any w dniach  

najb liższych p . Józef D utkow sk i, obecny  dyrektor  

fabryk i w yrobów tytun iow ych W arszaw a  - m iasto .

P . D utkow sk i urodził się w  R adom iu , tam  

ukończył szkołę średn ią , poczem ukończył aka-  

dem ję handlow ą w A ntw erpji. P rzez la t 14  pra­

cow ał w  pryw atnej fabryce tytun iow ej „U nion “ 

w W arszaw ie, będąc jej dyrektorem do sierpn ia  

1924 r., t. j. do  chw ili likw idacji  fabryk i. N astęp ­

nie przeszedł na służbę w polsk im  m onopolu ty- 

tun iow ym , w  którym  pełn ił obow iązk i dyrektora  

fabryk i w B iałym stoku ostatn io zaś w  W arszaw ie.

*
W  dniu 5 w rześn ia r. b . rozpoczyna się po ­

siedzenie L igi N arodów . W  sk ład delegacji pol­

sk iej w chodzą: p . m in . Z alesk i, Sokal, H ipolit 

G liw ic, Strassburger, M odzelew sk i i profe­

sor R oztw orow sk i.

D elegacja polska w yjedzie w połow ie przy ­

szłego tygodnia .

*
D onoszą , że F ord zdecydow ał się ostateczn ie  

na budow anie na W oli pod W arszaw ą dużych  

w arsztatów sam ochodow ych , które będą m onto ­

w ały przysyłane z A m eryk i do P olsk i części sa ­

m ochodow e. D zięk i tem u sam ochody F orda sta ­

nieją o 40 proc dotychczasow ej ceny. W  w ar­

sztatach narazie zatrudnionych będzie 100 robot.

W arszaw a . Z k ó ł* rząd o w y ch in fo rm u ją, 

n as , że p raca  k o m isji, p o w o łan e j p rzez m in istra  
re fo rm  ro ln y ch  w  sp raw ie p rac rząd o w y ch  n ad  
zak o ń czen iem w w o jew ó d z tw ie p o zn ań sk iem  
i p o m o rsk iem  p arce lac ji, ro zp o czę te j p rzed w o j­
n ą , lu b p o n ie j, K o m isja sp o rząd z iła o d p o w ie ­
d n ie w n io sk i, k tó re zo stały p rzy słan e za in te re ­
so w any m  m in is ters tw o m . W n io sk i d o tyczą u -  
d z ie len ia p rzew łaszczen ia n a g ru n ta ro zp arce ­
lo w ane p rzed w ejśc iem  w  ży c ie n o w ej u staw y  
o re fo rm ie ro ln e j, w alo ry zac ji ren t i t. d . W  c ią ­
g u s ie rp n ia n a leży  s ię  sp o d z iew ać , że  p arcelan ci  
i o sad n icy  o trzy m ają  p rzew łaszczen ie  sw ych o sad

G d ań sk i o rg an cen tro w y „D an z ig er L an -  
d esze itu n g " p o d a je za  p ism am i n iem ieck im i w ia ­
d o m o ść , jak ob y b isk u p g d ań sk i O ’R o u rk e m iał 
b y ć u p a trzo n y p rzez W aty kan n a s tan o w isk o  
n u n c ju sza ap o sto lsk ieg o  w  R y d ze .

♦

Z n an y  p rzy w ó d ca  i  o rg an iza to r  p raw ico w y ch  
o rg an izacy j b o jo w y ch , u czestn ik  p u czó w  m o n ar-  
ch is ty czn y ch , b . p o ru czn ik R o ssb ach , zo stał u -  
w o ln io n y z w ięz ien ia ze w sp ó ło sk arźo n y m i.

*

R ad a m iejsk a W arten b u rg a , w e W sch o d ­
n ich P ru sach , u ch w aliła o b łoży ć p o d a tk iem  w  
ro zm iarze 2 0 m arek ro czn ie w szystk ie p rzed -  
s taw ice lk i p łc i p ięk n e j, p o w y że j la t 1 5 , n o szące  
w ło sy a la g arcon n e . D b ali o d o ch od y „o j­
co w ie m iasta - p o stano w ili n aw et, że zam ężn e  
k o b iety p łac ić b ęd ą p o d w ó jn ą su m ę  za  m o żn o ść  
p rzy sto so w y w an ia s ię d o  w sp ó łczesn y ch w y m a ­
g ań m o d y . P ism a  d o n o szą , iż ca ły szereg  p ro ­
w inc jo n a lny ch m iast n iem ieck ich  zam ierza p ó jść  
zap rzy k ład em W arten b u rg a i zb o g ac ić s ię n a  

w ło sach  d am sk ich .

R um ien iec w ystąp ił na blade lica panny  

W orth ington .

—  N ie m asz praw a zn iew ażać m ię, ciotko! 

—  zaw ołała  gw ałtow nie —  przysięgam  ci, że, w o ­

ła łabym  chodzić po żebran in ie, niż przyjąć grosz  

od lorda H arcourt!

—  N igdy jeszcze nie spotkałam  tak upartej 

i sam ow olnej jak ty istoty . T o przesadzone po ­

jęcie o honorze i niezaw isłości dobre są dla  

dziew cząt bogatych , ale kto jak ty , zagrożony  

jest ubóstw em  i shańbione nosi im ię, pow in ien  

rozum ieć sw oje położen ie i nauczyć  się uległości.

—  B oże! jak ja nisko  upadłam ! —  z goryczą  

pom yśla ła A licja, czując bolesne ściśn ięcie serca; 

postanow iła jednak m ilczen iem  odpow iadać na  

w yrzuty i obelg i ciotk i.

D um na jej postaw a podnosiła  gn iew  hrab iny.

—  M oże będziesz łaskaw a m i, pow iedzieć  

co  m am  teraz z  tobą  począć?  —  zap iła  szyderczo .

—  Sądzę, że m oje nieszczęścia nie pozbaw i­

ły m nie jeszcze osob istej w olności —  spokojn ie  

odparła A licja —  m am  praw o  rozporządzać sobą.

U daw ała spokój i pew ność, której nie m iała  

w cale. C o począć? gdzie się udać? te okrutne  

pytan ia w ciąż ją dręczyły , a odpow iedzi na nie  

nie było . P racow ać nie um iała , zresztą nie zn io ­

słaby upokarzającej zależności. O debraw szy sa ­

lonow e pow ierzchow ne w ykszta łcen ie, do  niczego  

nie była specja ln ie uzdoln ioną, a jednak trzeba  

było coś w ynaleźć, bo w tym  dom u dłużej po ­

zostać nie m ogła . N ie był już jej w łasnością .

(C iąg dalszy nastąp i.)
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L u b l in , 2 4  s i e r p n i a . —  W  z w ią z k u  z  a f e r ą  

p o d ję c i a  f a ł s z y w e g o p r z e k a z u t e le g r a f ic z n e g o  

n a  1 8 ,5 0 0  z ło ty c h , n a d a n e g o  r z e k o m o  w  H r u ­
b ie s z o w ie a z a in k a s o w a n e g o  w  lw o w s k im  u -  

r z ę d z i e  p o c z to w y m  p r z e z T a d e u s z a M a z u r k a ,  

a r e s z to w a n o t e le g r a f i s tę  u r z ę d u  p o c z to w e g o  w  

L u b l in ie  K a z im ie r z a D r y b a r k a  i i n k a s e n t a  K a ­

s y  C h o r y c h  w  L u b l in i e  J a n a  K a m iń s k ie g o .

Nieszczęścią tramwajowe
B e r l in . W  S a a r b r u c k e n  o b e r w a ł s i ę  w ó z  

t r a m w a jo w y  w io z ą c y  d z ie c i , p o w r a c a j ą c e  z  k o -  

l o n i j l e tn i c h . W ó z  s to c z y ł  s i ę  z  z a w r o tn ą  s z y b ­

k o ś c ią  p o  p o c h y łe j u l ic y  w p a d a ją c  n a  t r a m w a j ,  

d ą ż ą c y  w  p r z e c iw n y m  k ie r u n k u . 1 5  d z ie c i z o ­

s t a ło  c i ę ż k o  r a n n y c h

Zniszczenie i nqdza na wybrzeżach Syberji.

R y g a . W ia d o m o ś c i , n a d c h o d z ą c e  z  W ła d y -  

w o s to k u ,  p r z y n o s z ą  n o w e  s z c z e g ó ły  k a ta s tr o f y  

s p o w o d o w a n e j w y le w e m  U s s u r i i h u r a g a n e m ,  
k tó r y  p r z e s z e d ł n a d  c a ł e m  w y b r z e ż e m  P a c y f i ­

k u . K o m u n ik a c j a k o le jo w a  j e s t p r z e r w a n a  n a  

c z a s  d łu ż s z y . L in ja k o le jo w a z n a jd u j e  s i ę  w  

w ie lu  m ie j s c a c h p o d  w o d ą , k tó r e j w y s o k o ś ć  
p r z e w y ż s z a  1 0  m e tr ó w . D z ie s i ą tk i t y s ię c y  l u ­

d z i z n a jd u j e  s i ę  b e z  d a c h u  n a d  g ło w ą . P r z e s z ło  

5 0  w s i i o s a d z o s t a ło z u p e łn i e z n i s z c z o n y c h .  

D o ty c h c z a s z a r e j e s t r o w a n o k i lk a d z ie s i ą t w y ­

p a d k ó w  z a to n ię c i a , a l e  l ic z b a  w y p a d k ó w  ś m ie r ­

t e ln y c h  j e s t z n a c z n ie  w ię k s z a , p o n ie w a ż  n ie d o ­
ł ę ż n ie  z o r g a n iz o w a n a  a k c ja  r a tu n k o w a  s k a z u je ,  

w  w ie lu  m ie j s c a c h  n ie s z c z ę ś l iw y c h  p o w o d z ia n ,  

k tó r z y  s c h r o n i l i  s i ę  u a  w y n io s ło ś c i a c h ,  n a  ś m ie r ć  

g ło d o w ą .

Dmowski wystąpił z Obozu Wielkiej 

Polski???
P r a s a  t o r u ń s k a  p o d a ła  s e n s a c y jn y  a r ty k u ł p .  

K . K a r s k ie g o , w  k tó r y m  tw ie r d z i a u to r  n a  p o d ­

s t a w ie r o z m o w y  z  tw ó c ą O . W . P . , ż e  R o m a n  
D m o w s k i r o z c z a r o w a ł s i ę  O b o z e m  W ie lk i e j P o l ­

s k i i u s u n ą ł s i ę .
J a k  j e d n a k  d o n o s i w c z o r a j s z a G a z e ta  W a r ­

s z a w s k a  p . R o m a n  D m o w s k i z a p r z e c z a  p w y ż s z e j  

w ia d o m o ś c i .

Rok szkolny rozpocznie się nieodwołalnie 

1-go września.

U p ły w a ją  j u ż  o s t a tn i e  d n i w a k a c y j  s z k o ln y c h .  

O s ta tn ie  w y c ie c z k i n a s z e j d z ia tw y  w  l a s y  i p o la ,  

k o n ie c  b e z t r o s k i e j d w u m ie s ię c z n e j s w o b o d y .
O p u s to s z a ł e d z i ś j e s z c z e u l ic e  m ia s t z a r o ją  

s i ę  j u ż  z a  k i lk a  d n i z a s tę p a m i m ło d z ie ż y , k tó r a  

z a p u k a  d o  b r a m  p r z y b y tk ó w  w ie d z y .
R o k s z k o ln y  r o z p o c z n ie  s i ę  b o w ie m  n ie o d ­

w o ła ln i e 1 w r z e ś n i a ,  a  w ię c  j u ż  w  p r z y s z ły  c z w a r ­

t e k , o d  w c z o r a j z a  t y d z ie ń .

Zgon Zaglula Paszy.

L o n d y n . D o n o s z ą  t u  z  K a ir u , i ż  z m a r ł t a m  

g ło ś n y p r z y w ó d c a n a c jo n a l is t ó w  e g ip s k i c h b .  

p r e m je r  E g ip tu  Z a g lu l P a s z a .
K a ir o . P o g r z e b  Z a g lu la  P a s z y  o d b y ł s i ę  b a r ­

d z o  u r o c z y ś c i e . Z w ło k i b . p r e m je r a u m ie s z c z o ­

n o  n a  l a w e c ie  a r m a ty . K o n d u k t p o g r z e b o w y  o -  

tw ie r a ł p u łk k a w a le r j i , z a  k tó r y m  p o s tę p o w a ły  

t r z y  p u łk i p ie c h o ty  i b a te r ja a r ty l e r j i . R ó w n o ­

l e g le  s z e d ł p o c h ó d  s tu d e n tó w . W  c z a s ie  p o g r z e ­

b u  z d a r z y ł s i ę  n a  u l i c y M o h a m e d - A li w y p a d e k ,  

m ia n o w ic i e  z a w a l i ł s i ę  b a lk o n  j e d n e g o  z  d o m ó w ,  

n a  k tó r y m  z n a jd o w a ło  s i ę  1 2  o s ó b .

Z wycieczki Polskiego Tow. 
Kraioznawezogo oddział Toruń.

U l .
O d  t e g o c z a s u  b y ł j u ż z a m e k  s k a z a n y  n a  

r u in ę . K o s z to w n o ś c i  p o s p r z e d a w a n o , s p r z ę ty  k o ­

ś c ie ln e  z  k a p l i c y  p r z e n ie s io n o  d o  p o b l i s k i c h  ś w ią ­

t y ń . D n ia  1 6  s ty c z n ia  1 7 6 9  r . z a m k n ię to  k a p l ic ę  

i o p u s z c z o n o  z a m e k , k tó r y  o d tą d  s t a ł s i ę  o tw a r ­

t ą  r u in ą . O p u s z c z o n y g m a c h  r o z s y p y w a ł s i ę  w  

g r u z y , b r a n o  k a m ie ń  n a  b u d o w le  a  m u r y  r o z b i j a ­

n o , p o s z u k u ją c  s k a r b ó w .
W  r . 1 7 8 7 z w ie d z a ł k r ó l S ta n is ł a w  A u g u s t  

z a m e k  t ę c z y ń s k i , k tó r e g o  m u r y  i w ie ż e  b y ły  j u ż  

w ó w c z a s n a w p ó ł r o z w a lo n e .
W  r . 1 8 3 1 s to ją c y  w  m u r a c h  z a m k o w y c h  o d ­

d z ia ł w o js k a  p o l s k ie g o , w ie le  s i ę  t a k ż e p r z y c z y ­

n i ł d o  z n i s z c z e n ia  z a m k u .
Z a  c z a s ó w  J ę d r z e j a  T ę c z y ń s k ie g o  p r z e m ie s z -  

1 k iw a ł t y m  w  t y m  z a m k u  p i s a r z  n a s z  i p o e ta  M i-  

1 k o ła j R e j z  N a g ło w ic  ( 1 5 0 5 — 1 5 6 8 ) .

D z is i a j i s t n i e j ą  t y lk o  z w a li s k a  m u r ó w  i w ie -  

I ż y c , o r a z  n ie p r z e ł a m a n e  s k l e p i e n i a , j a k o  ś w ia d ­

k o w ie u b ie g ły c h d n i p r z e p y c h u i w ie lk o ś c i .  

W id a ć  t u  j e s z c z e  s z c z ą tk i  p ię c iu  b a s z t , m u r u  o k a ­
l a ją c e g o  z a m e k , o r a z d a w n e j b r a m y . D a ls z e m u  

r o z s y p a n iu  s i ę m u r ó w  z a m k u , p r z e z p o le c e n ie  

। w y k o n a n ia  s to s o w n y c h  r o b ó t  m u r a r s k ic h , p o ło ż y ł  

k o n ie c A d a m  h r . P o to c k i , a w  l a t a c h 1 9 1 2  

i 1 9 1 3  h r . A n d r z e j e w a  P o to c k a *  n a k ła d e m  1 0 .0 0 0  

k o r o n .
Z b u d o w a n y  n a  m a ło  d o s tę p n e j  g ó r z e , m ia ł z a ­

m e k  t e n  w  X I V  i X V . w ie k u  z n a c z e n ie  w a r o w n i ,  z

Odjazd dzieci z Westfalji g
D y r e k c j a  Z w ią z k u  O b r o n y  K r e s ó w  Z a c h o - c  

d n ic h p o d a je w s z y s tk im  z a in t e r e s o w a n y m  d o F  
w ia d o m o ś c i , ż e o d ja z d p ie r w s z e g o  t r a n s p o r tu *  

d z ie c i w e s tf a l s k i c h p r z y b y łe g o d o P o l s k i 2 6 J  

l i p c a  n a s tę p u je  d n ia  2  w r z e ś n i a  p o c ią g ie m  n a d ­
z w y c z a jn y m  o d c h o d z ą c y m  z  P o z n a n ia  o  g o d z . Ł  

1 9 ,2 0 . W s z y s c y  k r e w n i ,  u  k tó r y c h  d z ie c i p r z e - '  

b y w a ją , w in n i d o s t a r c z y ć j e p u n k tu a ln i e d o s  

P o z n a n ia  w  d n iu  o d ja z d u  p o łu d n io w y m i p o c ią - «  
g a r n i —  a  n ie  —  w  p r z e d d z i e ń ,  g d y ż  n o c le g i p r z y - 8  

g o to w a n e  n ie  b ę d ą .  2
D z ie c i w in n y  s i ę n a d w o r c u  w  P o z n a n iu 8  

z g ło s i ć  d o  d y ż u r u j ą c y c h  u r z ę d n ik ó w  Z . O . K .Z .  

z a p e w n ia j ą c y c h  im  p o s i łe k  i o p ie k ę  d o  o d ja z d u . c

P o c ią g  n a d z w y c z a jn y  b ę d z i e  p r z y s t a w a ł p o <  

d r o d z e  t y lk o  n a  n a s tę p u ją c y c h  p r z y s t a n k a c h . ]

B u k  1 9 ,2 3  O p a le n i c a  2 0 ,0 5 N o w y  T o m y ś l  2 0 .3 0 J 

Z b ą s z y ń  2 0 ,5 0  w y ja z d  z  Z b ą s z y n ia  2 1 ,2 0 .  <
D z ie c i z n a jd u j ą c e  s i ę w  p o b l i ż u  t y c h  s t a - 1  

c y j m o g ą  p r z y łą c z y ć  s i ę  d o  t r a n s p o r tu  p o  d r o - <  
d z e . U w ia d o m ie n ia  k r e w n y c h  o r a z  u p o w a ż n ię - j  
n ia  d o o d b io r u  p r z y  k a s i e  b i le to w e j n a  d w o r c u ) 

b e z p ła tn e g o  b i l e tu  n a  p r z e j a z d  d o  P o z n a n ia  r o - - 

z e s ła ł a  D y r e k c j a  Z A  O . K . Z .  w e d łu g  l i s ty  o g ó l - < 

n e g o  t r a n s p o r tu  d o s t a r c z o n e j p r z e z  p o l s k i e  o r ­

g a n iz a c j e  w  W e s tf a l j i .  s

Pierwszy polski film morski j
W a r s z a w a , R e a l iz a c j a p ie r w s z e g o f i lm u ] 

m o r s k ie g o „ Z e w  m o r z a H w e d łu g s c e n a r ju s z a , 

K ie d r z y ń s k i e g o , w y k o n y w a n a  p r z e z  w y tw ó r n ię j 

„ L e o - f i lm ”  d o b ie g a  j u ż  k o ń c a . O b e c n ie w y k o - ] 

n y w a n e  s ą  s c e n y  w  a t e l i e r  w  W a r s z a w ie . J a k < 

w ia d o m o , w ię k s z o ś ć  s c e n  d o k o n a n o  n a  n a s z e m < 
w y b r z e ż u p r z y w y b i tn y m  u d z ia le  i p o p a r c iu  

n a s z e j m a r y n a r k i w o je n n e j , b z e r e g z a jm u ją ­

c y c h  i c i e k a w y c h  a  n a w e t  d r a m a ty c z n y c h  s c e n  
o d b y ł s i ę  n a  p o s z c z e g ó ln y c h  j e d n o s tk a c h  n a s z e j  

f l o ty  w o je n n e j . N a d  u k ła d e m  i w y k o n y w a n ie m  

s c e n  m o r s k ic h  c z u w a ł d e le g o w a n y s p e c ja ln ie  

p r z e z  k ie r o w n ic tw o  n a s z e j m a r y n a r k i w o je n n e j  
p o r . m a r y n a r k i W o ls k i  W ła d y s ła w . R e ż y s e r u je  

c a ło ś ć  z n a n y  z  f i lm u  „ C z e r w o n y  B ła z e n "  p . H e n ­

r y k  S z a r o . G łó w n ą  r o l ę  k o b ie c ą  k r e u j e  p . M a ­
l i c k a , p a r t ję  m ę s k ą  g r a j ą  M a s z y ń s k i , J e r z y  M a r  

( n o w a  g w ia z d a ) i i n n i .

Kościelne przywileje Włoch.
N ie je d n o k r o tn ie d a ją s i ę s ły s z e ć p y ta n i a ,  

d la c z e g o  t o  p a p ie ż e m  o d w ie k ó w  s t a le z o s t a je  

W ło c h , d la c z e g o  w ię k s z o ś ć  k a r d y n a łó w  i c z ło n ­

k ó w  K u r j i R z y m s k ie j , a  t a k ż e  w ię k s z o ś ć  n u n c ju ­
s z y  i d e le g a tó w  t e ż  j e s t w ło s k ie g o  p o c h o d z e n ia .  

C z y  t o  t a k ie  p r a w o , c z y  t a k  w ła ś n i e  p o w in n o  b y ć ?  

C z y  n ie  s k o r z y s t a łb y  K o ś c ió ł , p o w o łu j ą c  n a  n a j ­

w a ż n ie js z e  s w e  c e n t r a ln e  u r z ę d y  n a jw y b i tn i e j s z e  

j e d n o s tk i z e  w s z y s tk i c h  n a r o d ó w  ?
P r z e z  l u d z i , k tó r z y  g łę b s z y c h  p r z y c z y n  z j a ­

w is k a  t e g o  n ie  z n a j ą , a  p r z e d e w s z y s tk i e m  p r z e z  

p r z e c iw n ik ó w  K o ś c io ł a , c z y n io n e s ą u w a g i , ż e  

p r z e k ła d a n ie W ło c h ó w  n a d i n n e n a r o d o w o ś c i  

p r z y  o b s a d z a n iu  w y ż s z y c h k o ś c i e ln y c h  u r z ę d ó w  

j e s t o b ja w e m  s z o w in iz m u  k s i ą ż ą t K o ś c io ł a , p o ­

c h o d z e n ia  w ło s k ie g o , k tó r z y  n ie  c h c ą p o s t r a d a ć  

t e g o  d o m in u ją c e g o  s t a n o w is k a , j a k ie w  h i s to r y ­

c z n y m  r o z w o ju  o s i ą g n ę l i .
P y ta n ie , d la c z e g o  p a p ie ż e m  w  n o w s z y c h  c z a ­

s a c h  s t a le  j e s t W ło c h , r o z w ią z u je  s i ę  s a m o  p r z e z  

s ię . D z ie je s i ę  t o  p o p ie r w s z e d la u n ik n ię c i a  

t . z w . p a p iz m u , t . j . u b ie g a n ia s i ę n a r o d ó w  

i p a ń s tw  o  w y b ó r t e g o l u b  i n n e g o  k a n d y d a ta  

i tw o r z e n ia  s i ę  w s k u te k  t e g o  z w o le n n ik ó w  j e d n e -

| c z a s e m  j e d n a k  s t r a c i ł  s w ó j  p ie r w o tn y  c h a r a k te r  i  j a - | 

k o  r e z y d e n c j a  p r z e s ta ł b y ć  d o g o d n y m , g d y  r u c h  
ż y c i a p o l i ty c z n e g o p r z e n ió s ł s i ę  z  K r a k o w a  d o  

W a r s z a w y .

N a jz n a k o m i ts z y m  z  r o d u  T ę c z y ń s k ic h  j e s t  w s p o ­

m n ia n y w y ż e j A n d r z e j , k tó r y  b y ł k a s z te l a n e m  

w o jn ic k im . O n  t o o d z n a c z y ł s i ę m ę s tw e m  w  

b i tw ie  p o d  G r u n w a ld e m  w  r . 1 4 1 0 . -  U m a r ł w  

r . 1 4 6 1 z a b i ty  w  z a k r y s t j i k s . f r a n c i s z k a n ó w  w  

K r a k o w ie  p r z e z  p o s p ó ls tw o .  W n u k  j e g o  J a n  c h r z c i ­

c i e l , w o je w o d a  b e ł s k i , z w ie d z i ł o b c e  k r a j e , w a l ­

c z y ł w e F r a n c j i p o d  c h o r ą g w ią  k r ó le w s k ą . P o  
p o w r o c i e  d o  P o l s k i w y je ż d ż a  w  r . 1 5 6 1 w  p o s e l ­

s tw ie  d o  S z w e c j i , b y  z a w r z e ć  p r z y m ie r z e . W ó w ­

c z a s  p o z n a ł o s o b i ś c i e  c ó r k ę  k r ó l a  G u s ta w a  I , C e -  

c y l j ę , w  k tó r e j s i ę  z a k o c h a ł i p o z y s k a ł  j e j w z g lę ­
d y . W  n a s t ę p n y m  r o k u  w y b ie r a  s i ę  J a n  T ę c z y ń ­

s k i n a ś lu b d o S z w e c j i , l e c z w  d r o d z e p r z e z  
D u ń c z y k ó w  n a m o r z u  s c h w y ta n y , z a j e ż d ż a d o  

K o p e n h a g i , g d z ie  w  w ię z i e n iu  o s a d z o n y , w k r ó tc e  

u m ie r a .
O s ta tn im  z  t e g o  r o d u  j e s t S ta n is ł a w  T ę c z y ń ­

s k i . T e n  b ę z d z i e tn i e u m ie r a  w  o b o z ie p o d c z a s  

w y p r a w y  t u r e c k ie j  w  r . 1 6 3 4 .

T y tu ł T ę c z y ń s k ic h  p r z e s z e d ł p o  n im  n a  O s s o ­

l i ń s k i c h , k tó r y  o d  t e g o  c z a s u  p o d p i s u j ą  s i ę  h r a ­
b ia m i n a  T ę c z y n ie . Z a m e k t ę c z y ń s k i p r z e t r w a ł  

d o  w ie k u  X I X . W y p a d k i p o l i t y c z n e  p o r o z b io r o -  

w e  p r z y c z y n i ły s i ę , ż e  d z i ś  j e s t o n  o p u s to s z o n y  

w p r a w d z ie  i m a ła  j e g o  c z ą s tk a  o c a la ł a  w  p o s t a ­

c i z w a l i s k , g r u z ó w  i r u in . T e  j e d n a k  w y m o w n ie  
p r z e m a w ia j ą d o  d u s z y p r z e c h o d n ia . Ś w ia d c z y ć  

b ę d ą z a w s z e  o  m in io n e j c h w a le s ł a w n e j s w e j  

p r z e s z ło ś c i , o  s w y c h p r a d z ia d a c h , w o jn a c h , k lę -

g o  a , p r z e c iw n ik ó w  d r u g ie g o , c z e g o  p r z y k ła d y  

d o ś ć  l i c z n e  p o d a je h i s to r ja . N a s tę p n ie  z a ś p a ­
p ie ż  j e s t b i s k u p e m  r z y m s k im ,  n a tu r a ln ą  j e s t p r z e ­

t o  r z e c z ą , ż e  b i s k u p e m  r z y m s k im  j e s t W ło c h , t a k  
j a k  p a r y s k im  j e s t  F r a n c u z ,  a  w a r s z a w s k im  —  P o la k .

D la c z e g o  j e d n a k l i c z b a w y s o k ic h d o s to jn i ­

k ó w  K o ś c io ł a  w  z a r z ą d z i e  c e n t r a ln y m , a  p r z e d e ­
w s z y s tk i e m  l i c z b a  k a r d y n a łó w  w  w ię k s z o ś c i s w e j  

s k a d a  s i ę  z  W ło c h ó w ? N a le ż y  t u  p r z e d e w s z y s t ­

k ie m  w s k a z a ć  n a  f a k t ,  ż e  k a r d y n a ło w ie  i i n n i d o ­

s to jn i c y  K u r j i tw o r z ą  n a jb l i ż s z ą  r a d ę  p a p ie ż a  i  ż e  

z a t e m  m u s z ą  o n i m ie s z k a ć  w  R z y m ie , z n a ć  m ie j ­

s c o w e  s to s u n k i i w ła d a ć m ie j s c o w y m  j ę z y k ie m .  

Z e  z a ś  w  c z a s a c h  d a w n ie j s z y c h  k o m u n ik a c j a  b y ła  

d a le k o  t r u d n ie js z ą , n iż  d z i s ia j , p o w s ta ł  w ię c  z w y ­
c z a j o b s a d z a n ia r ó ż n y c h  c e n t r a ln y c h s t a n o w is k  

w  z a r z ą d z i e  K o ś c io ł a  n a jb l i ż e j b ę d ą c e m i s i ła m i .  

D a je  s i ę  j e d n a k  o b e c n ie  ł a tw o  z a u w a ż y ć  d ą ż e n ie  

d o o g r a n i c z e n i a w  s to s o w a n iu t e g o z w y c z a ju .  

F a k ty c z n ie  b o w ie m  j e s z c z e  w  r . 1 9 0 6  b y ło  3 5  k a r ­

d y n a łó w  w ło s k ie g o  p o c h o d z e n ia , a  t y lk o  2 4 i n ­

n y c h  n a r o d o w o ś c i , p o d c z a s  g d y  j u ż  w  r .  1 9 2 5  k o -  

l e g ju m  k a r d y n a l s k ie m a  3 4 o b c o k r a jo w c ó w  n a  

3 3  W ło c h ó w . F r a n c ja  m ia ła  p r a w ie  z a w s z e  7  k a r ­

d y n a łó w , N ie m c y  i A u s tr j a r a z e m  o d 3 d o  6 .  
W  r . 1 9 2 5  l i c z b a  k a p e lu s z y  k a r d y n a ls k i c h  w y n o ­

s i ła  d la H is z p a n j i 6 , d la  A n g l j i i I r l a n d j i 3 , d la  

A m e r y k i 4 , d la P o l s k i 2 . W  z e s z ły m  r o k u  i  

b ie ż ą c y m n a s t ą p i ły n o w e d r o b n e z m ia n y .  

F r a n c ja  m a  o b e c n ie  6 , a  H is z p a n ja 5 - c iu  k a r d y ­
n a łó w . S ą  t a k ż e  k a r d y n a ło w ie : h o le n d e r s k i , k a ­

n a d y j s k i i b r a z y l i j s k i , c z e g o  p r z e d te m  n ig d y  n ie  

b y ło . W e  W ło s z e c h  n a to m ia s t l i c z b a  b i s k u p ó w -  

o r d y n a r ju s z y , n o s z ą c y c h  p u r p u r ę  k a r d y n a l s k ą , z o ­

s t a ła  z m n ie j s z o n a .

Wiadomości potoczne
Wąbrzeźno, d n ia  2 6  s i e r p n i a  1 9 2 7  r .

— Komunikat. U r z ą d S k a r b o w y  p r z y s y ła  

n a m  n a s t . p i s m o : Z g o d n ie  z  d o ty c h c z a s o w e m i  
z a r z ą d z e n ia m i M in i s t e r s tw a  S k a r b u  p o b ó r  p o d a t ­

k u  m a ją tk o w e g o  p r z y p a d a ją c e g o  w  m y ś l u s ta w y  

z  d n . 1 1 s i e r p n i a 1 9 2 3 r . ( D z . U s t . n r . 9 4  p o z .  

7 4 6 ) , z o s ta ł o g r a n i c z o n y  w  n a s tę p u ją c y  s p o s ó b :
a ) d la p ła tn ik ó w  w y ż s z y c h s to p n i ( p o n a d  

1 0 .0 0 0  z ł m a ją tk u ) w  I i I I I g r u p ie k o n ty n g e n to ­

w e j - - d o  1 0 0  p r o c , d e f in i t y w n e g o p o d a tk u  b e z  

z w y ż k i k o n ty n g e n to w e j ,
b ) d la p ła tn ik ó w  w y ż s z y c h  s to p n i ( p o n a d  

1 0 0 0 0  z ł m a ją tk u  w  I I g r u p ie  k o n ty n g e n to w e j  —  

d o  p o ło w y  p o d a tk u  z e z w y ż k ą k o n ty n g e n to w ą .
C e le m  o s i ą g n ię c i a  w p ły w ó w , p r e l im in o w a n y c h  

z t y tu łu  p o d a tk u m a ją tk o w e g o  w  b u d ż e c i e n a  

r o k  1 9 2 7 ) 2 8 z a r z ą d z i ło  M in is te r s tw o  S k a r b u  p o ­

b ó r  o d  p ła tn ik ó w  w y ż s z y c h  s to p n i ( p o n a d  1 0 0 0 0  

z ł m a ją tk u ) n a p o c z e t z a le g ło ś c i t e g o p o d a tk u  

d a l s z e j r a ty  w  w y s o k o ś c i 0 ,8  p r o c , o d  s z a c u n  

k ó w  m a ją tk u , u s t a lo n e g o  w  r . 1 9 2 5  p r z y  w y m ia ­

r z e  p o d a tk u  m a ją tk o w e g o .

R a ta  t a  p ła tn ą  j e s t w  d w ó c h  r ó w n y c h  c z ę ­

ś c i a c h  : p ie r w s z a  —  d o  d n ia  1 5  l i s t o p a d a  1 9 2 7  r .  

d r u g a  —  d o  d n ia  1 5  s ty c z n ia 1 9 2 8  r .

P ła tn i c y n iż s z y c h s to p n i , n ie p o d le g a ją c y  

z w y ż c e  k o n ty n g e n to w e j , o b o w ią z a n i b ę d ą  u i ś c i ć  

w  t y c h ż e t e r m in a c h r e s z t ę p r z y p a d a ją c e g o o d  

n ic h  p o d a tk u  m a ją tk o w e g o .
P ła tn ik o m , k tó r z y  n a d p ła c i l i d o ty c h c z a s o w e  

r a ty  p o d a tk u  m a ją tk o w e g o , n a d p ła c o n e  k w o ty  z a ­

l i c z y  s i ę  n a  p o k r y c i e  n a le ż n o ś c i , p ła tn y c h  w  m y ś l  

n in i e j s z e g o  z a r z ą d z e n ia .

| s k a c h  i t r y u m f a c h  i w  n ic h „ k a ż d a  c e g ła  p a t r z y  

p r z e s z ło ś c i z d r o w e m i o c z y m a " .

I p r a ż y ło  s ło ń c e s i e d z i ą c y c h . . . J e d n a k  ; p o  

s k o ń c z o n e m  o p o w ia d a n iu  s t a r s z e g o  g a jo w e g o  p .  

S ta n is ł a w a  M a jc h e r c z y k a , w s z y s tk o  s i e d z ia ło  n a  

d a l w  t e j s a m e j p o z y c j i , o c z e k u ją c  c i ą g u  d a l s z e g o .

A le  k a ż d e  o p o w ia d a n ie  m a  s w ó j k o n ie c . . .

P . M a jc h e r c z y k o w i z a  t r u d : „ B ó g  z a p ła ć " .

Z  a p e l e m  d o  P o la k ó w  a b y  z w ie d z a l i T ę c z y ń  

o d e z w a ł s i ę  w  p ię k n y c h  s ło w a c h  A . G r a b o w s k i  
w  s w y m  d z ie l e  p t .  K r a k ó w  i j e g o  o k o l ic e  ( 1 8 4 4  r ) :  

„ Z a s łu g u ją  n a  z w ie d z e n ie  o k a z a łe  r o z w a l in y  T ę -  

c z y n a , z  k tó r y c h  o g r o m u  d a w n a  p r z e b i ja  j e s z c z e  

w s p a n ia ło ś ć . G łę b o k ie j s a m o tn o ś c i m ie js c a  t e g o ,  

n ie  p r z e r y w a ją  t e r a z  a n i s z c z ę k  o r ę ż a  a n i o k r z y ­

k i s t r a ż y , j a k  w  c z a s a c h , g d y  t u  p r z e m o ż n i m ie ­
s z k a l i T o p o r c z y k o w ie , z a l e d w ie  r u in ę  j e g o  z a m ie ­

s z a p r z e n ik l iw y  g ło s n o c n e g o  p ta k a  i s z u m  j o ­

d ło w e g o  l a s u , k tó r y  d o z w a l i s k  j e g o  p r z y p ie r a .  

A  c o  c z ło w ie k  z  t a k  n a d z w y c z a jn ą  w z n ió s ł p r a ­

c ą , a  p o te m  o p u ś c i ł , n a tu r a  w  s w e  o b ję ł a  p a n o ­

w a n ie  i n a  z n a k  t e g o , n o w e  n a z a b y tk a c h  s p u ­

s to s z e n i a z a s z c z e p i ł a ż y c i e . N a s t a r y m  m u r z e  
r o z p o s t a r ł a s i ę z i e lo n a z r o ś l in z a s ło n a , a  n a  

g z y m s a c h  s a m o tn a  s o s n a z a m ie s z k a ła . W  o tw o ­

r a c h  o k ie n  i r o z p a d l in a c h  c io s ó w , k o r z e n i  s i ę  j a ­

r z ę b in a ’, a  g d y  j e j p o b y t n a z im n y m  g ła z ie  n ie ­

m i ły , p r z e to  z w ie s z a  k u  z i e m i g a łą z k i , n a k s z ta ł t  

t ę s k n e g o  d z ie c i ę c i a , k tó r e  z a  m a tk ą  r ę c e  w y c ią ­

g a " .

( C ią g  d a l s z y  n a s t ą p i . )



O w ysokości podlegających ściągnięciu za­
ległości i term inach płatności tychże zostaną pła­
tn icy pisem nie zaw iadom ieni.

M inister Skarbu: (— ) P. C zechow icz.

— Ku uwadze nassym czytelaikem. Zw ra­
cam y uw agę Szan. C zytelnikom na ogłoszenie p. 
K urkierew icza, chcącego  w ydzierżaw ić sw ój skład  
na ulicy Poniatow skiego. U w ażam y, że skład  
ten m ający dobre położenie dla celów handlo ­
w ych pow inien być szybko zajęty, zw łaszcza, że 
p. K . chce ty lko  katolikowi i Polakowi w ydzier­
żaw ić.

— Zabawa Ochotniczej Straży Pożarnej. 
W  przyszłą niedzielę, dnia 28 bm . urządza tu tej­
sza O chot. Straż Pożarna sw ą doroczną letnią 
zabaw ę z koncertem w  ogrodzie p. Tw ardow skie­
go a po koncercie tany na sali hotelu pod „B ia­
łym O rłem * 4 u p. Szym ańskiego. Poniew aż Straż  
Pożarna jest korporacją, która pracuje dla do­
bra O byw atelstw a bezinteresow nie, nie żądając 
zapłaty od nikogo za pom oc  udzieloną w potrze­
bie, uw ażam y, iż bzan. O byw atelstw o przybę­
dzie jaknajliczniej na zabaw ę, zw łaszcza że czy­
sty zysk tej zabaw y przeznacza się na lepsze u- 
m undurow anie naszych strażaków '.

— Publiczne podziękowania! W szystkiej 
Szan. publiczności, którzy raczyli zaszczycić  
sw ą obecnością naszą w dniu 21 bm . odbytą  
pierw szą zabaw ę letnią, a tem sam em zasilić 
fundusze przeznaczone na kasę pogrzebow ą, w 
szczególności: J. W . Państw u  D r. Piotrow skim , 
W . P.P . Piszczow i i Lem kem u  sekretarzow i są­
dow em u, B . Szczuce w ydaw cy G łosu W ąbrze ­
skiego za anulow anie rachunku  za pobrane dru ­
ki do połow y, rów nież W . Panu Fr. Szym ań ­
skiem u w łaśc. H otelu pod B iałym O rłem za  
oddanie nam  bezpłatnie sali i św iatła, w yraża­
m y z tego m iejsca, z głębi serca płynące po- 
dziękow ana.

Zarząd Powiatowego Koła Inwalidów 
wojennych Rzpp. Polskiej Wąbrzeźno■

— Baczność! Zebranie komitetu spadko 
W O gO po śp. m ajorze D em bińskim odbędzie się 
w niedzielę dnia 28 bm . o godz. 2 po południu  
w  Toruniu w  D w orze A rtusa. Ze w zględu na  
bardzo w ażne spraw y uprasza się o przybycie 
w szystkich członków  zarządu jak i zainteresow a­
nych. Piotr W olniew icz

Inow rocław .

— Kowalewo. (N ow y kierow nik B anku  Lu ­
dow ego) D nia 24 bm . odbyło się tu taj w prow a­
dzenie w urząd dyrektora tu tejszego B anku  Lu ­
dow ego p. Jana G ram lew icza z C hojnic przez  
R adę N adzorczą z ks. senatorem B oltem na  
czele.

—- Grudziądz. (N ow a szkoła policyjna). 
Jak się korespondent A jencji W schodniej do ­
w iaduje, w G rudziądzu zostanie utw orzona w 
dniach najbliższych centralna szkoła policji 
państw ow ej. Prace około przygotow ania po ­
m ieszczeń są już w pełnym toku. Szkoła m a  
być zakw aterow ana w budynkach w ojskow ych.

— Działdowo. (Pochw ały  godna  uczciw ość) 
Podczas w ycieczki zgubiła panna S. baw iaca tu taj 
na w yw czasach letnich torebkę dam ską, zaw iera­
jącą w iększą sum ę pieniędzy, oraz dow ód osobi­
sty i listy . N astępnego dnia zw rócił robotnik  
celny p. R och  z W lew ska torebkę z całkow itą  
zaw artością. M ało się znajdzie w dobie obecnej 
ludzi tak uczciw ych jak p. R ., który m im o w y­

Cyhl: Z wędrówki po szerokim śniecie

. Martwe miasto.
Zagadka minionych wieków nad brzegami 

Eufratu.

O dkrycie ciekaw ych w ykopalisk  w Salihige 
nad brzegam i Eufratu, w  całym św iecie arche­
ologicznym w yw ołało w ielkie zainteresow anie  
i nie tak daw no jeszcze prasa zagraniczna po ­
św ięcała tej spraw ie dużo m iejsca. N astąpiła  
później przerw a w pracach w ykopaliskow ych, 
obecnie zaś — - jak donoszą gazety —  podjęto  
je na now o.

D otychczas odkopano już cały szereg bu ­
dynków i cm entarz. G robow ce tego sam ego  
typu, jak w Palm irze, były już w zam ierzchłej 
starożytności obrabow ane tah, że obok rozrzu ­
conych kości znaleziono zaledw ie parę sko­
rupek z gliny i szkła.

W  jednym dom u znaleziono fryz w czysto  
greckim  stylu. Pom iędzy  budynkam i,  trzy  spec­
jalną zw racają uw agę. Jeden z nich m ieścił 
obszerną salę, przeznaczoną zapew ne na zebra­
nia, lub koncerty . D rugi budynek był św iąty ­
nią. Po obu stronach ołtarza  ciągną się kam ien ­
ne  taborety, a na każdym  w yryte  jest im ię te­
go, który tu  zw ykł siadyw ać, zupełnie jak w  na­
szych kościołach.

N a specjalnej tablicy znajdujem y im ię fun ­
datora św iątyni i datę jej pow stania. Zbudo ­
w ał ją w  roku 31 po N ar. C hrystusa, A m m onios, 
syn A pollophanesa. N azw iska na taboretach  
są  ciekaw ą  m ieszaniną greckich  i sem ickich  im ion. 

sokiej sum y gotów ki zw rócił zgubę. C zyn ten  
tem bardziej należy pochw alić, że p. R . jest w  
trudnem  położeniu m aterjalnem .

— Jelenieo, pow iat chełm iński. (T ragiczny  
w ypadek), 17 letnia W olterów na podczas skła­
dania cegieł nieszczęśliw em trafem przygnieco- 
na została stosem spadających cegieł. Pom im o  
spiesznej pom ocy lekarskiej, nieszczęśliw a zm ar­
ła w godzinę po w ypadku.

— Tuchola. (S traszny w ypadek na m ane­
w rach. O ficer  spadł z konia i dostał się pod ko­
pyta całego szw adronu  ) N a m anew rach  w ojsko ­
w ych pod Tucholą w ydarzył się nieszczęśliw y  
w ypadek. W  chw ili, gdy dokonyw ano jednej z 
szara kaw aleryjskich, porucznik 2-go p. szw ole­
żerów , Jan W ojnicz, spadł z konia i dostał się  
pod kopyta końskie cw ałującego za nim szw a­
dronu.

N im zdołano się zorjentow ać i konie w strzy­
m ać, porucznik W ojnicz otrzym ał kilka uderzeń  
kopytam i w głow ę, skutkiem czego doznał pę­
knięcia czaszki.

Porucznika W ojnicza przew ieziono w stanie  
beznadziejnym  do szpitala klasztornego, w  któ­
rym  po kilku godzinach zm arł. Sp. W ojnicz 
pozostaw ił żonę i dziecko.

— Chojnice. (S tarożytny puhar) G dy tu  
przejeżdżał p. prezydent M ościcki, na prośbę  
B ractw a Strzeleckiego w ychylił puhar w ina  ze  
starożytnego puharu, który jest w łasnością  
B ractw a. O trzym ało go ono przed 300  laty w  
darze od ks. R adziw iłła i niektórzy królow ie  
polscy z niego pili, a ostatnio także  król pruski 
Stary Fryc.

— Tczew. (Tyfus plam isty). W  okolicach 
Tczew a zanotow ano około  20 w ypadków tyfusu  
plam istego. D w a w ypadki okazali się  śm iertelne 
W  szczególności w ielką ilość zasłabnięć zano­
tow ano w  dzielnicy dw orcow ej Tczew a.

— Gdańsk. (N ow e czasopism o polskie). W  
ub. piątek ukazał się pierw szy num er now ego  
czasopism a  polskiego pod  ty tułem  Straż  G dańska  
jako organ C entralnego K om itetu w yborczego  
na W olne M iasto G dańsk. Jako w ydaw ca figu­
ruje prezes C entralnego K om itetu W yborczego  
i poseł na Sejm  G dański p. dr. M oczyński.

— Krjaica. (A resztow anie kom endanta po ­
licji.) Policja państw ow a aresztow ała kom endanta  
policji zdrojow ej w K rynicy. A resztow anie  nastą­
piło na polecenie sądu pow iatow ego w M uszy­
nie. Przyczyny . aresztow ania trzym ane są w  
tajem nicy.

— WilU0> (A resztow anie fałszyw ego le­
karza.) W ładze policyjne aresztow ały prak ­
tykującego od dłuższego czasu doktora Zyg ­
m unta Eliasiew icza, który, jak się okazało, był 
fałazyw em lekarzem . B adany rzekom o lekarzł 
przyznał się, że nazyw ał się  B ornstein i że uciek  
z Tarnow a w  obaw ie  przed zem stą  żydów  za  łam a- 
bie w iary. Przyw łaszczył on sobie nazw isko dra  
Eliasiew icza, którego znał z M ałopolski.

SPIS
Jarm arków  W ojew ództw a Pom orskiego  na rok 1928  

M iejscow ości w naw iasach oznaczają pow iaty.

Górzno (B rodnica) 15 lu tego, 18 kw ietnia, 
16 m aja, 18 lipca, 19 w rześnia, 17 października  
—  bydło, konie i św inie, 20 m arca, 20 listopada 

—  kram ne.

Trzeci  budynek był zapew nie  także  rodzajem  
św iątyni, gdyż zaw iera trzy posągi, z których  
dw a w yobrażają  uskrzydlone  zw ycięstw o, a trze­
ci niezw ykłej piękności i w artości artystycznej 
w yobraża A frodytę.

M iasto to , którego ruiny.nie w ykazują śla­
dów  pożaru ani trzęsienia ziem i, zostało w ido ­
cznie przez m ieszkańców  opuszczone. N ie zna­
leziono tam  ani jednego klejnotu, ani m onety  
złotej lub  srebrnej. Zaś suchy  piasek  doskonale 
zachow ał w szystkie  drew niane  i skórzane przed­
m ioty, m aterje, a naw et zw itki papyrusu, na  
którym m ożna jeszcze czytać napisy. Znale­
ziono tam  w ięc części jakichś um ów  praw nych  
i hipotecznych, oraz kilka paragrafów praw a  
spadkow ego.

Św iątynia odkryta w roku 1920 przez żoł­
nierzy angielskich, w znosi się na w schód i pół­
noc. N a m urach w yryte są rozliczne napisy, 
które głoszą, że św iątynia pośw ięcona była Jo­
w iszow i z M egistos.

W e w nętrzu św iątyni znaleziono m . i. dw a  
napisy, z których jeden stanow i dedykacje dla  
A leksandra Sew era z roku 229— 230 i w yryty  
został przez 29-tą kohortę pułku palm irskiego, 
który trzym ał straż w fortecy. D rugi napis  
jest grecki i opow iada o budow ie dom u w  są­
siedztw ie św iątyni.

M ury zdobione są  licznem i obrazam i, z któ ­
rych niektóre są bardzo starannie w ykonane  
i w yobrażają zasłużonych  obyw ateli m iasta  i oko ­
licy. Są na niektórych m urach dosyć dobrze  
zachow ane freski, które w yobrażają procesje, 
nabożeństw a i przynoszenie ofiar.

Grodziczno (Lubaw a) 9 lu tego, 8 listopada  
—  bydło i konie.

Graezno (Sw iecie) 19 czerw ca, 16 paździer­
nika —  kram ne, bydło i konie.

Grudziądz (m iasto) 13 stycznia, 20 stycznia, 
3 lu tego, 17 lu tego, 2 m arca, 16 m arca, 13 kw ie­
tn ia, 20 kw ietnia, 4 m aja, 18 m aja, 8 czerw ca, 
22 czerw ca, 20 lipca, 3 sierpnia, 17 sierpnia, 
21 w rześnia, 5 października, 19 października, 
2 listopada, 16 listopada, 7 grudnia, 21 grudnia 
—  bydło i konie.

Jabłonowo (B rodnica) 14 lu tego, 11 grudnia  
—  kram ne, bydło i konie, 10 kw ietnia, 10 lipca 
—  bydło i konie.

Jabłonowo Zamek (B rodnica) 20 m arca, 
22 m aja, 19 czerw ca, 21 sierpnia, 18 w rześnia, 
20 listopada —  bydło i konie.

JO ŻO W O (Sw iecie) 19 kw ietnia, 9 paździer­
nika —  kram ne, bydło i konie.

Kamień (Sępólno) 22 m arca, 21 czerw ca, 
16 października — kram ne, bydło i konie, 
16 m aja, 16 sierpnia, 15 listopada  —  bydło ikonie.

Kartuzy 14 m arca, 11 lipca, 12 w rześnia, 
12 grudnia — kram ne, bydło i konie, 9 m aja, 
10 października —  bydło ikonie, 11 stycznia, 15 
lu tego, 11 kw ietnia, 13 czerw ca, 8 sierpnia, 14  
listopada —  św inie.

Kielno (W ejherow o) 5 kw ietnia, 6 listopada  
—  kram ne, bydło i konie.

Kiełpino (K artuzy) 8  października —  kram ne, 
bydło i konie.

Kiełpiny (Lubaw a) 13 m arca, 9 paździer­
nika —  bydło i konie.

Konarzyny (C hojnice) 9 m aja, 8 sierpnia 
17 października —  kram ne, bydło i konie.

Kościelna Jania (G niew ) 15 m arca, 15 listo­
pada —  kram ne, bydło i konie.

Kościerzyna 3 kw ietnia, 19  czerw ca, 18 w rze  
śnia, 20 listopada — kram ne, bydło i konie 
21 lu tego, 22 m aja, 17 lipca, 16 października 
4 grudnia —  bydło, konie i św inie.

Kowalewo (W ąbrzeźno) 1 m arca, 31 paź­
dziernika — kram ne, 3 kw ietnia, 4  m aja, 7 w rze­
śnia, 2 listopada —  bydło i konie.

Krokowy (M orski) 12 m aja, 29 listopada —  
kram ne.

Kurzętnik (Lubaw a) 18 stycznia, 16 m aja, 
18 lipca, 22 sierpnia, 21 listopada *—  kram ne, 
bydło i konie, 21 m arca, 20  czerw ca, 17 paździer­
nika —  bydło i konie.

Leśno (C hojnice) 24 kw ietnia, 29 m aja, 
30 października —  kram ne, bydło i konie.

Lidzbark (B rodnica) 5 stycznia, 2 m arca, 
1 czerw ca, 3 sierpnia, 7 w rześnia, 3 października, 
2 listopada, 7 grudnia —  bydło i konie, 3 m arca- 
8 października —  kram ne.

Liniowo (K ościerzyna) 27 m arca, 6 listopa­
da — kram ne, bydło, konie i św inie, 7 m aja, 
2 lipca, 5 w rześnia —  św inie, 2 stycznia  —  bydło, 
konie i św inie.

Linja (W ejherow o) 10 kw ietnia, 9 paździer­
nika —  bydło i konie.

Lipnica (C hojnice) 29 lu tego, 30 kw ietnia. 
10 w rześnia, 2 listopada  —  kram ne, bydło ikonie,

Lipusz (K ościerzyna) 29 m arca, 10 lipca, 
13 listopada —  kram ne, bydło i konie, 14 sier­
pnia — bydło i konie.

Lisewo (C hełm no) 26 czerw ca, 13 listopada  
—  kram ne, bydło i konie.

Sądząc z tych w szystkich napisów  i szC ząt 
ków dochodzi się do przekonania, że są to  
w szystko ruiny  D oury, kolonji Palm irskiej. M ia­
sto to założone zostało  przez N ikonora i zam ie­
szkiw ane było przez M acedończyków . Z kolei 
dostało się ono  Partom , a po  aneksji Syrji przez  
Pom pejusza stało się  kolonją  zależną od R zym u. 
W  ow ych  czasach  D oura  stała  się w ażnym  punk ­
tem przy drodze handlow ej, jaką R zym ianie 
w ytknęli przez Europę i A zję.

K ażde stulecie przynosiło m iastu now ych  
najeźdźców , aż w reszcie ruina Palm iry stała  
się pow odem  zupełnego  upadku  D oury. M usiała  
zginąć, gdyż nie była w stanie istnieć dłużej. 
G dy w r. 363 cesarz Juljan przechodził koło  
m urów D oury, była ona już opuszczoną przez  
m ieszkańców .

Piasek pustyni zasypyw ał z  każdym  dniem  
coraz bardziej, św iątynie i dom y, które były  
św iadkiem  tych historycznych w ypadków . Sza­
kale uganiały się po ulicach i w dom ach szu ­
kając żeru, aż pojaw iły się szakale w  ludzkiej 
postaci i obrabow ały naw et zm arłych w gro ­
bow cach.

N astępne stulecia  do reszty  zasypały pyłem  
zapom nienia te piękne  szczątki. D ziś patrzym y  
na nie z pew nem  w zruszeniem , jakkolw iek  w iele  

'z  tych  rzeczy  jest dla  nas niezrozum iałe. M iejm y  
nadzieję, że przyszłość rozw iąźe te zagadki 
i pozw oli nam poznać tajem nicę przeszłości.

L. W ik.



L m i a * 0  UTSRQPONMLKJIHGFEDCBA(Świecie) 11 kwietnia, 10' paździer­
nika — bydło i konie.

L u b a w a  12 listopada — kramny, 4 kwietnia, 
6 czerwca, 5 września, 5 października kramne, 
bydło i konie, 1 lutego, 7 marca, 2 maja, 4 lipca, 
1 sierpnia, 7 listopada — bydło i konie.

L u b i c h o w o  (Starogard) 6 marca, 5 lipca, 6 li­
stopada — bydło, konie i świnie.

L u b i e w o  (Świecie) 4 kwietnia, 5 września —  
kramne, bydło i konie.

L u z i n o  (Wejherowo) 12 maja, 10 listopada 
— kramne, bydło i konie.

Ł a s i n  (Grudziądz) 12 kwietnia, 11 paździer­
nika — bydło i konie, 9 lutego, 14 czerwca, 9 
sierpnia, 13 grudnia — kramne, bydło i konie.

Ł ą k o r z  (Lubawa) 19 marca, 4 czerwca, 24 
września, 10 grudnia — kramne, bydło i konie.

Ł ę g  (Chojnice) 22 marca, 22 listopada —  
kramne, bydło i konie.

M r o c z n o  (Lubawa) 20 czerwca, 24 paździer­
nika — bydło i konie.

N i e ż y w i ę ć  (Brodnica) 10 kwietnia, 9 paź­
dziernika — kramne, bydło i konie, 26 czerwca, 
14 sierpnia — bydło i konie.

N o w y o e r k i o w  (Starogard) 8 maja — kramne 
bydło i konie, 13 września — buhaje rozpłodowe

N O W O  (kwiecie) 22 marca, 25 października —  
kramne, bydło i konie, 23 lutego, 26 kwietnia, 
28 czerwca, 23 sierpnia, 27 września, 27 grudnia 
— bydło i konie.

N o w o  G r o d z i c z n o (Lubawa) 10 maja, 13 
września — bydło i konie.

N o w o m i a s t o  (Lubawa) 14 marca, 13 czerwca, 
8 sierpnia, 10 października, 12 grudnia— kramne, 
bydło i konie, 9 maja, 11 lipca, 14 listopada —  
bydło i konie.

O s i e (Ś  wiecie) 16 lutego, 31 maja, 4 paź­
dziernika — kramne, bydło i konie, 5 kwietnia, 
16 sierpnia — bydło i konie.

P a p o w o  B i s k u p i e (Toruń) 1 maja, 2 paź 
dziernika — kramne, bydło i konie.

P e l p l i n  (Tczew) 11 stycznia, 23 czerwca —  
bydło, konie i świnie, 24 marca, 26 maja, 20 paź­
dziernika, 17 listopada — bydło i konie.

P ł o ś n i c a  (Działdowo) 18 stycznia, 18 kwiet­
nia, 18 lipca, 17 października - bydło i konie.

P o d g ó r z  (Toruń) 7 marca, 3 października 
— bydło i konie.

P o g ó d k i (Kościerzyna) 8 maja, 30 paździer­
nika — kramne, bydło, konie i świnie.

P o l s k i e  B r z o z i e  (Brodnica) 6 czerwca —  
kramny, bydło i konie, 5 października — bydło 
i konie.
asa _ 1 ISaSJllU'JL!- U'Llg-J!."----- ■ " - <  iLU-lLLLg”-------- '---------- IW"

D o  n a s z y c h  C z y t e l n i k ó w  

i  P r z y j a c i ó ł !
Jeszcze można zapisywać na poczcie 

lub ekspedycji „Głosu“ prenumeratę 

na „Głos Wąbrzeski”.

Każdy obywatel i każda dobra obywatelka 
winni abonować pismo informujące szybko, do­
kładnie i wiarogodnie o tem, co się dzieje w  
kraju i całym świecie.

Pismem mającą już ustaloną markę najlep­
szego informatora, jest „Głos Wąbrzeski”.

Kto do tego czasu abonentu nie odnowił 
i przedpłaty nie uiścił, nie może liczyć na do­
stawę pierwszych egzemplarzy wrześniowych. 
Do kogo listowy nie zgłosił się dotychczas, 
niechaj nie zwleka i natychmiast zwróci się do 
najbliższej poczty celem  odnowienia zamówienia. 
Przedpłata miesięczna pozostała nie­
zmieniona mimo podwyższenia się 
kosztów produkcji przez podrożenie 
papieru i robocizny i wynosi tylko 1,69 

F r u S Z C Z  (Świecie) 7 marca, 7 listopada —  
kramne, bydło i konie.

P r z o d k o w o (Kartuzy) 17 kwietnia, 16 paź­
dziernika — bydło i konie.

P u c k  (Morski) 20 lutego, 20 czerwca, 27 wrześ 
nia, 22 grudnia — kramne, bydło i konie.

R a d z y z  (Grudziądz) 5 kwietnia, 4  paździer­
nika — kramne, bydło i konie, 8 marca, 14 czerw­
ca, 5 lipca, 6 września, 8 listopada, 6 grudnia 
bydło i konie.

R u m j a  (Wejherowo) 15 maja, 11 września 
— kramne, bydło i konie.

R y b n o  (Lubawa) 14 marca, 13 czerwca, 
8 sierpnia, 14 listopada — bydło i konie.

S ę p ó l n o  24 kwietnia, 3 lipca, 9 października 
— kramne, bydło i konie, 27 marca, 13 listopada 
— bydło i konie.

S i e r a k o w i c e  (Kartuzy) 8 maja, 3 lipca, 21 
sierpnia, 13 listopada — kramne, bydło i konie 
20 marca — bydło i konie.

S k a r l i n  (Lubawa) 5 kwietnia, 4 październi 
ka — bydło i konie.

S k a r s z e w y  (Kościerzyna) 14 lutego, 26 czerw­
ca, 27 listopada — kramne, bydło, konie i świ­
nie, 4 kwietnia, 25 lipca, 17 października — by­
dło i konie, 7 lutego, 3 kwietnia, 3 czerwca, 
7 sierpnia, 2 października, 4 grudnia — świnie.

S k ó r c z  (Starogard) 3 kwietnia, 2 października 
kramne, bydło i konie, 7 lutego, 3 czerwca, 
7 sierpnia, 4 grudnia — bydło i konie.

Ś l i w i c e , (Tuchola) 4 kwietnia, 10 paździer? 
nika — kramne, bydło i konie, 6 czerwca, 8 sier­
pnia — bydło i konie.

S t a r a  K i s z e w a , (Kościerzyna) 20 marca, 
20 listopada — kramne, bydło i konie, 15 maja, 
21 sierpnia —  bydło i konie, 11 kwietnia, 13 czer­
wca, 8 sierpnia, 10 października, 12 grudnia —  
świnie.

S t a r o g a r d . 26 czerwca, 27 czerwca, 30 paź­
dziernika, 31 października — kramne, 2 maja, 
14 listopada — buhaje rozpłodowe, 8 lutego, 
28 marca, 20 czerwca, 19 września, 24 paździer­
nika, 12 grudnia — bydło, konie i świnie.

S t ę ż y c a . (Kartuzy) 19 marca, 3 listopada* 
— kramne, bydło i konie.

S t r z e p c z . (Wejherowo) 17 kwietnia, 30 paź­
dziernika — kramne, bydło i konie.

S u l e n c z y a o  (Kartuzy) 10 kwietnia, 11 wrześ­
nia — kramne, bydło i konie, 17 lipca — bydło 

konie.
S w o r m i g a ć .  (Chojnice) 22 maja, 18 września 

— kramne, bydło i konie.

L(Ciąg dalszy nastąpi.) 

zł na wszystkich pocztach w całej Polsce już 
z odnoszeniem przez listowego do domu.

Każdy kulturalny człowiek musi dziś o 
wszystkiem być prędko i dokładnie poinformo­
wany. Kto sobie z tego zdaje sprawę powi­
nien niezwłocznie zaprenumerować „Głos”.

Każdy abonent powinien zdobyć 
dla pisma naszego na wrzesień przy­
najmniej jednego nowego abonenta, 
a wtedy armja walczących o uzdro­
wienie stosunków w państwie na- 
szem zwiększy się w dwójnasób.

Z śpecjalnem  apelem zwracamy się do P. T. 
Zarządów Towarzystw i Cechów w na­
szym powiecie, aby pismo nasze rozszerzali 
pomiędzy swoimi członkami, uważając „Głos 
Wąbrzeski” jako swój organ urzędowy, w za­
mian za co będziemy umieszczać wszelkie ko­
munikaty i sprawozdania  w  naszem piśmie bez­
płatnie.

Również prosimy o nadesłanie historji oraz 
fotografji, które będziemy zamieszczać w do­
datku.

Każdy Kupiec i Przemysłowiec powinien 
pamiętać o tem, że ogłaszanie się w niepoczy- 

B u e h  T o w a n v r t v .

-  W Ą B R Z E Ź N O . B a c z n o ś ć  S t o w a r z y n e n l e K a t o l i c ­

k i e j  M ł o d z i e ż y  m ę s k i e j Dziś w piątek 26 bm. punktual­
nie o godzinie 8-mej odbędzie się zbiórka wszystkich 
członków Stowarzyszenia w  starej salce przy kościele.

Z powodu alarmu wszystkich Towarzystw przyspo­
sobienia wojskowego w naszym mieście który się odbę­
dzie w niedzielę 28 bm. i z powodu wycieczki na wys­
tawę Uczniów Rzem. w Chełmnie przybycie wszystkich 
druhów konieczne i pożądane.

,.G o t ó w“ ZARZĄD

—  Z i e l e ń . Zebranie miesięczne Kołka Rolniczego 
przypada w niedzielę d. 28 bm. punktualnie o godz. 4 
po poł. Zarząd

N o t o w a n i a  g i e ł d y  p ł o d ó w  r o l a ,  w  P o m n l n
Notowania oficjalne z dnia 24. VIII. 1927.

Za 100 kg. w ładunkach wagonowych parytet Poznań.
Żvto nowe 37,50— 38,50
Jęczmień zw.
Mąka żytnia 70% z work. stan.
Mąka żytnia 65% z work. stan.
Mąka pszenna 65% z werk.
Owies, n.
Otręby żytnie 
Otręby pszenne 
Łubin niebieski

32.00-34,00 
57,50  -59,00 
59,00-60,50 
74.00-75,00 
32,00-33,50
25,00-26,00
25,50-26,50

B a n k  P o l s k i  p ł a c i ł  d n i a  2 5  s i e r p n i a  z a :

dolary amerykańskie 8,83 
funty szterlingów ..............
franki szwajcarskie
franki francuskie........................................................
marki niemieckie........................................................
guldeny gdańskie  ...
szylingi austrjackie
liry włoskie................................................................... 48,37

Drukiem i nakładem „Głosu Wąbrzeskiego" (Bolesław  
Szczuka) Wąbrzeźno - Pomorze ulica Mickiewicza.
Redaktor odpowiedzialny Alfons Szczuka Wąbrzeźno —  

Za dział ogłoszeń redakcja nie odpowiada.

Ostrzeżenie!
Zakazuję ubierania fi­

gury mojej „Serca Jezu­
sowego* w kwiaty 

i wszelkie inne ozdoby, 
umieszczonej na gruncie 
moim  wCymbarku, przed 
uprzednim zezwoleniem  
mojem.

Konstancja ttowakowska

JAJKA  
natłuczone sprzedaje 

po 1,90 za mendel 

E. Ooetz

171,69 
34,63 

2U,5b 

172,30 
125,44

Przyj mę 

uczni gintnazjah. 
na 

stancje 

P . S z y m a ń s k a  
Kolejowa 79 

Umeblowany  

pokoj 

z  u t r z y m a n i e m  
dla 1— 2 panów  od 1. IX. 

do wynajęcia- 
Wiad. w adm.

.Głosu Wąbrzesk?
- - - - ---- ■—--------  „H.M.IK... ..f 

tnych pismach jest nieproduktywnem rzucaniem  
pieniędzy w błoto.

Natomiast w dobrze zrozumianym intere­
sie własnym powinien się każdy ogłaszać w  
„Głosie“ który będąc najpoczytniejszym na po­
graniczu rozpowszechnia się coraz bardziej 
w naszej dzielnicy.

Spodziewamy się też, że nasi abonenci i 
zwolennicy  zachęcą swych krewnych, sąsiadów  
przyjaciół i znajomych, by i oni zaabonowali 
„Głos Wąbrzeski" na przyszły miesiąc.

Aby nasi Szanowni Abonamenci mieli jak- 
najwygodniejsze zamówienie „Głosu Wąbrze­
skiego" — zamieszczamy poniżej dwa kwity, 
abonamentowe; tykh wszystkich, którym cho­
dzenie na pocztę sprawia trudność, prosimy je­
den kwit odpowiednio wypełniony wyciąć ode­
słać na pocztę, a listowy zgłosi się po przed 
płatę przy najbliższej sposobności. Zamówie­
nia prosimy uskutecznić natychmiast, gdyż tyl­
ko wówczas poręczy poczta za dostawę wszyst­
kich egzemplarzy bez przerwy.

Drugi kwit prosimy wyciąć i wręczyć są­
siadowi z zachęceniem  do zaabonowania „Głosu  
Wąbrzeskiego".

K w i t  n a  1  m i e s i ą c  n a  z a m ó w i e n i e  g a z e t yK w i t n ą  1  m i e s i ą c  n a  z a m ó w i e n i e  g a z e t y .

Niżej podpisany zamawia w urzędzie pocztowym:

Tytuł gazety
Miejsce 
wydania Czas przedpłaty Abon.

Oprocent. 
i manipul. R a z e m

„Głos Wabrzesti" Wąbnetno
na miesiąc 

wrzesień
1,50 0,19 1,69

Niżej podpisany zapiawia w urzędzie pocztowym:

Tytuł gazety
Miejsce 
wydania Czas przedpłaty Abon

Oprocent. 
i manipul.

R a z e m

„Glos Wraii“ Wąbnefno
na miesiąc 

wrzesień
150 019 1,69

Gazetę proszę dostarczyć mi do domu, a przedpłatę ściągnąć przez listonoszaG a z e t ę  proszę dostarczyć mi do domu, a przedpłatę ściągnąć przez listonosza 

  
Imię, nazwisko i dokładny adres zamawiującego.

Pokwitowanie poczty:

Z  o d e b r a n i a  p o w y ż i z e j  e u m y  k w i t u j e m y . 

 dnia, 

Imię, nazwisko i dokładny adres zamawiającego.

Pokwitowanie poczty.

Z  o d e b r a n i a  p o w y ż s z e ]  e u m y  k w i t u j e m y .

, d n i a - - - - - - - - - - - - - - -



W a n d a S te fa n ia k u w a

P o d z ię k o w an ie .
P . P . U rz ę d n ik o m M a g istra tu  

m ia sta W ą b rz e ź n a , o ra z ty m  w sz y ­
s tk im , k tó rz y  w  ja k ik o lw iek  sp o só b  
o d d a li, lu b  p rz y c z y n ili s ię d o  o d d a ­
n ia o s ta tn ie j p rz y słu g i m e m u n a j­
d ro ż sz e m u  m ę ż o w i śp .IHGFEDCBA

Jó^jowi Stefaniakowi 
sk ła d a m  se rd e c z n e p o d z ię k o w a n ieLKJIHGFEDCBA

Azotniak
Tomasynę 

Superiosfat 
lniany i rzepakowy 

makuch 
poleca: 

B e rn a rd fC lim e k

N a jn o w sz e m o d e le !

karetki i otwarte wozy; tak sa 

mo najnowsze modele samo­

chodów „Ford" i „Chevrolet*- 

6 cylindrowe

„Erskine-Six‘‘ „Pontiac" „Essex" 
na dogodnych warunkach 

zawsze na sprzedaż

T e l. 1 1 7 Wolności 42 T e l. 1 1 7

s

S io w a rz y s iG n iE  U te ń c e ó
w Toruniu

Adres telegr.i „Postow“ Żeglarska 26
■■■■■■H H B IH B H H I  N r. k o n ta c z e k o w eg o  P . K . O . 2 0 1 .4 3 9

Telefon 174 i 267

p rz y p o m in a P . T . R o ln ik o m  n a o b e c n y se z o n ż n iw a  

ryczałtowe nbezpieezenio od ognia — zbiorów w sto­

dołach i stogach — na bardzo dogodnych warunkach

Wszelkie tego rodzaju ubezpieczenia upraszamy zgłaszać wprost do

P o m o rsk ie g o  S to w a rz y sz e n ia U b e z p iec z e ń w  T o ru n iu

= = = = = = = = = = = = = = = = = =  u lica  Ż e g la rsk a  2 6  - - - - -

P o z a te m  p rz y p o m in a s ię P T . In te re so w a n y m , ź e In s ty ­

tu c ja p rz y jm u je z g ło sz e n ia ta k b u d y n k ó w  ja k o te ź  i ru c h o ­

m o śc i w sz e lk ie g o ro d z a ju d o  u b e z p ie c ze n ia o d  o g n ia , b ą d ź  

te ż z a p o ś re d n ic tw e m  sw y c h  a g e n tó w  (k o m isa rz y  so łty só w )

HIHHIHHISSEBiaEmaElEBIE

Spis warsztatów, przedsiębiorstw i składów miasta Wąbrzeźna i Golubia
W" Pomiżaj wyszox«rólBion« firmy gorąco polecamy uwadze naszych Czytelników i Przyjaciół przy robieniu zakupów.

Slacharstwo

San nuraDsli
Wąbrzeźno ul. Bernarda 

poleca swój skład por­
celany, lamp i sprzę­
tów kuchennych.

Wykonuje wszelkie 

prace blacharskie, in­
stalacje wodociągów 
kanalizacje fachowo, 
szybko i po cenach 

przystępnych.

laisztat Hechaaitzay
m a sz y n  m le c za rsk ic h

K a ro l S c łila d e r
Wąbrzeźno

lo b o k  d w o rc a  k o le jk i e lek tr .)

C e n try fu g i
„MILENA" 

sp rz e d a je  ta k ż e n a ra ty . 
U ży w an e  c e n try fu g i p rz y jm .  
d o  z a m ia n y w z g l. d o  k u p n a .

Drogerje________

■_ _ _ _ _ _ _ _ _ ■
K. Głowacki
Centralna Drogerja 

R y n e k
T e l. 1 6 6 T e l. 1 6 6

p o le c a :

M y d ła , św ie c e , o li­

w y  i sm a ry  d o  m a ­

sz y n  —  fa rb y , la ­

k ie ry  i p e n d z le

U D JO E E B jip o lliE ir’l  

t W.- Romaszewski i 
J Wąbrzeźno * 

J R y n e k  2 . T e l. 1 3 . J 

» P o le c a a r ty k u ły a p -1 

. te c z n e ,  c h e m ic zn e , w a  *  
f ta , b a n d a ż e c h iru rg i  • J 

| c z n e , g u m o w e , m y d ła , t 
’ p e rfu m y , k re m y itp . i 
j A rty k u ły  fo to g ra fic z -  J 

J n e , p rz y b o ry m a la r- 1  
I sk ie , o liw y , sm a ry , 1  

b e n z y n a ;

Obuivie

z  r  M R H frw ~

| B MAGOW SKI 
A Wąbrzeźno 

u lic a B e rn a rd a

= N a jta ń sz y  sk ła d  
o b u w ia . W y k o n u je  

t s ię w sz e lk ie re p a -  
2 ra c je w  k ró tk im  
l te rm in ie  i  p o  u m ia r  
- k o w a n y c h  c e n a ch .

JAJA MASŁO  

I DRÓB  

k u p u je s ta le  

p o  n a jw y ż sz y c h c e n a c h  

d z ie n n y c h

Don Elsportonij 
E. GOETZ 

Wąbrzeźno

K o le jo w a 6 3  

T e le fo n  1 7 4

■>C>C>C3C>C>C>C  ■

H W irówki (tootrjluji) S

0 ALFA-LAVAL J 

H . . . . . . . . . . . . . . . . . . . K
H
 ro w e ry  i m a sz y n y u  

d o  sz y c ia
» p o le c a n a d o g o d n y c h  
u w aru n k a c h  sp ła ty  o ra z u  
X W S Z E L K IE  C Z Ę Ś C I  
y p o  c en a ch  n a jn iż sz y ch y  

Q JAN KOZŁOW SKI Q  

R KOWALEWO P o m . A 
M u l. T o ru ń sk a 2 0

F e lik s  K lim a sz k a
m istrz  k u śn ie rsk i

W ą b rz e źn o , te le fo n 1 1

P o le c a sw ó j sk ład  a r ­
ty k u łó w  m ę sk ic h , to w a ­
ry  k ró tk ie  i k o n fe k c ja .

W ła sn a  p ra c o w n ia  fu  
te r i c z a p e k  d la  to w arz .

Tu do nabycia

znaczki i weksle
K a sy  S k a rb o w e j

P o lec a m  m ó j 

sa lo n f ry z je rsk i  

S z a n . P u b lic z n o śc i c a łe j 
o k o lic y .

O b s łu g a rz e te ln a  i w z ó r.

Specjalne strzyżenie a la 

garconne

U w a g a : K ie ro w n ic tw o  
z a k ła d u  sp o c z y w a  w  d o ­
św ia d c z o n y m fa c h o w c u  
k tó ry  p ra c o w a ł w w ię ­

k sz y c h  m ia sta c h .

Salon fryzjerski
F i S c h, R y n e k  2 4

Przetarg przym usoog
W piątek, 2 br. og. 10 przedpoł. sprze­

dawać będę w Pływaczewie przed oberżą 

p. Wegnera

dva eielęta, dwie Świnie, ewee.
6 Haft torfu, wóz dwukonny

1 plug dwukonny

Krnźyński, so łty s k o m .

y ia ln O fe M n e iS U iP D in i
(W _ _ _ _ _ _ _ w  W a a rz e z n ie

oooooooo

Mlocarki 
na ło ż y sk ac h k u lk o w y c h s to so w n e d o  

w sz e lk ic h  k ie ra tó w  w y k o n u je  

M. STROIŃSKI, W ąbrzeźno
u lic a C h e łm iń sk a

K ilk a u ż y w a n y c h  m ło c a rń  
ta n io n a sp rz e d aż  

W ARSZTAT REPARACYJNYI

ooooo’ooo

ISKliEP urój
I n a d a ją c y s ię n a  k a ż d e  

p rz e d s ięb io rs tw o  
je s t o d  z a raz  

d o w y n a ję c ia

Kurkierewicz
P o n ia to w sk ie g o  8

ŻytOsiewu  

p rz y jm u je  w  k a ż d e j  
ilo śc i d o

czyszczenia
E . E litt

P o lsk ie Ł o p a tk i

D z ie ln y

Domoos 
m o ż liw ie  b e z d z ie tn y  

od zaraz potrzebny 

O fe rty p iśm ie n n e  
p o d  A . F . d o  a d m in is tr . 
„ G ło su W ą b rze sk ieg o "

Skrzynie, norki 
beczki

w m n ie jsz y c h  iw ię k sz y c h  
ro z m ia ra c h  są  d o  n a b y c ia  

P a w e ł  P io tro w sk i  
h u rto w n ia  k o lo n ia ln a  

K o le jo w a 6 1 |6 2

W niedzielę d. 28. 8. 27 r. urządza Ochotn. Straż Pożarna iwą

L E T N IĄ  Z A B A W Ę
w ogrodzie p. Twardowskiego połączoną z kon­

certem wykonanym przez wybitną kapelę jazzbaud 

i z rozmaitemi wygrywkami.

P o c z ą te k  k o n c e r tu  o g o d z . 3 ,3 0  p o  p o łu d n iu , n a s tę p n ie w ie ­
c z o re m  n a sa li p . S z y m ań sk ie g o

zabawa
n a k tó rą S z a n o w n e O b y w a te ls tw o z m ia sta i o k o lic y  ja k  

n a ju p rz e jm ie j z a p ra sz a

Z a rz ą d  O c h o tn ic z e j S tra ż y P o ż a rn e j

W  ra z ie  n ie p o g o d y  k o n c e r t o d b ę d z ie  s ię  n a  sa li

p . S z y m a ń sk ie g o h o te l p o d „ B ia ły m  O rłe m * i-


